
^
 F

ot
or

ep
or

ta
ż 

R
A

D
ZI

EC
K

A
 N

A
FT

A
 p

ły
ni

e 
pr

ze
z 

PO
LS

KĘ
 —

 s
tr.

 3
 ^

 7
50

 l
at

 Ż
E

G
LU

G
I 

na
 O

D
R

ZE
 —

 s
tr.

 6
 ^

W
"bifmią kominy „U /U rzb ic if,

? ! W  16 rocznicę 
polsko-radzieckiego 
układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej 

i współpracy
M O S K W A  P A P . W  kom entarzu  pośw ięconym  

p rzypada jące j dziś 16 roczn icy podp isan ia  przez 
gów  M aszyn i  urządzeń  Z w ią ze k  R adziecki i  Polskę uk ładu , o p rzy ja ź - 

d os ta rczy ł Z w ią ze k  R a -  ” Bpól,p rac! ' 1 1’ omo°y  A 8cnc ja
iz ie c k i.  Cem ent z TASS p,S Ie '

B Y Ł  TO  da lekow zroczny ju  P o lsk i ja k o  ró w n o p ra w - 
akt p o l i ty k i państw ow ej, nego członka w ie lk ie j ro - 
w yra ża ją cy  n o w y  cha rak - dż in y  narodów  socja listycz- 
te r  p o lity k i m iędzynarodo - nych . U k ład  ten s ta ł się 
w e j. P odp isany w  1945 r . pu nk tem  zw ro tn y m  w  sto- 
uk ła d  po w sta ł w  op a rc iu  o sunkaęh radziecko-polsk ich, 
na jlepsze tra d yc je  p rzy jaź - segm entowanych w spó lnie 

, , ; n i  radz iecko-po lsk ie j i  o - p rze laną k rw ią  
(C A F  —• fo to  U ch ym ia k )  k re ś li ł dalsze dro g i rożwo*

J E D N Y M  i  p ie rw ­
szych o b ie k tó w  " 6 - la t-  
k i ”  w ybu d o w a n ych  w  
opa rc iu  o pomoc Z $R R  
jes t nowoczesna cem en­
to w n ia  „ W ie rzb ica ”  k . 
Radom ia. P ro je k t cemen  
to w n i spo rządz ili nas i in  
żyn ie ro w ie  p rzy  pom ocy  
le n in g ra d zk ich  kole-

„ W ie rzb icy ”  p ły n ie  n ie ­
p rze rw a n ym  s tru m ie ­
n iem  od r . 1952 na na ­
sze place budów .

SIŁA SOJUSZU 
-NASZA SIŁA!
PROCES przekszta łcan ia  się P o lsk i w  now o­

czesne państw o przem ysłow e, proces w  czasie 
któ rego k r a j nasz doszedł do obecnego znacze­
n ia  i  r o l i  w  św iecie, ściśle je s t zw iązany ta k  
z ogrom em  w łasnego narodow ego w y s iłk u , ja k  
i  z rea lizac ją  i  s ta łym  w zbogacaniem  treśc i po­
s tanow ień U k ła d u  o  P rzy ja źn i, W za jem ne j Po­
mocy i  W spółpracy, zaw artego  ze Z w ią zk ie m  
Radzieckim  przed 16 la ty .

U k ła d  ten  w y trz y m a ł próbę życ ia  ja k  żadne 
inne  porozum ienie m iędzynarodow e.

Jego cechą cha rak te rys tyczną  je s t to , że n ie  
jes t on k o n iu n k tu ra ln y , n ie  w y n ik a  z potrzeb 
c h w ili,  a le  w yraża  n a jis to tn ie jszą  potrzebę h i­
storyczną.

U k ła d  s ta l się podstaw ą stałego pogłęb ian ia  
się p rzy ja źn i op a rte j n ie  ty lk o  na słowach, ale 
i  na codziennej p ra k tyce , na  k o n k re tn e j w za ­
je m n e j pom ocy i  w spó łp racy  na  każdym  polu.

W  dz iedz in ie  gospodarczej —  po p ie rw szym  
etapie, w  k tó ry m  pomoc radz iecka  p ozw o liła  
nam  odbudować k r a j ze zgliszcz i  ru in  i  p rzy ­
s tąp ić do soc ja lis tyczne j in d u s tr ia liz a c ji —  nad­
szedł czas na w za jem ną  pomoc i  w spółpracę.

O sta tn io  w spó łp raca  gospodarcza m iędzy na­
szym i k ra ja m i zaczyna przechodzić w  wyższe 
fo rm y , sięga ona ju ż  do koo rd yn o w a n ia  in w e ­
s ty c ji, do  p la n o w e j k o o p e ra c ji i  spec ja lizac ji 
p ro d u kc ji.

W  dz iedz in ie  p o lity c z n e j U k ła d  s ta ł się gw a­
ran tem  naszego bezpieczeństwa, z łączy ł w ys iłe k  
ob ronny  naszego narodu z w y s iłk ie m  i  po tenc ja ­
łem  w ie lk ie g o  K ra ju  Rad.

U k ła d  z łączy ł Polskę w  sojuszu z k ra je m , 
k tó rego  p rzo d o w n ic tw o  w  zakresie ro zw o ju  
n a u k i i  te c h n ik i zna lazło  ta k  w ym ow ne  św ia­
dectw o w e  w zbudza jącym  podz iw  całego św ia ta  
locie  kosm icznym  G agarina.

Sojusz i  p rzy jaźń  po lsko-radz iecka  o raz p rzy ­
należność nasza do obozu soc ja lizm u je s t dziś 
rę k o jm ią  naszej n iepodleg łości. Jest gw aranc ją  
g ran ic  naszych. Jest ź ród łem  naszego poczucia 
s iły  i  spo ko jn e j pewności s iebie wobec wszel­
k ic h  zakusów  odw etow ców  i  re w iz jo n is tó w  n ie ­
m ieck ich .

U k ła d  polsko -  radz ieck i b y ł, je s t i  pozosta­
n ie  ja k  n a jb a rd z ie j rea lną  gw a ra n c ją  pom yśl­
nego w y n ik u  w y s iłk ó w  P o lsk i w  dziele budow y 
bezpiecznego, silnego i  nowoczesnego państwa.

(G. B.)

J A K  O B S ZE R N IE  IN  
F O R M U JE  dzis ie jsza 
prasa poranna w czo ra j 
,w przeddzień rocznicy 
podpisania uk ła d u  odby 
ła  się w  W arszaw ie  u - 
roczysta akadem ia.

N A  A K A D E M IĘ  p rz y b y li 
cz łonkow ie k ie ro w n ic tw a  
p a r ti i,  Bady Państwa i  rzą 
du : W ŁAD Y S ŁA W  GOM UŁ 

JOZEF C YR AN KIE­
W IC Z, STEFAN  JĘDRY- 
CHOW SKI, ZEN ON  K L IS Z  
KO , IG N A C Y  LOGA-SO- 
W IN S K I, EDW ARD O- 
CHAB, A D A M  R APA C KI, 
M A R IA N  SP YC H ALSKI, 
R OM AN ZAM BR O W SKI, 
ALEK SAN D ER  Z A W A D Z K I, 
STEFAN  IG N A R . S T A N I­
SŁAW  K U LC ZY Ń S K I, W I­
TO LD  JAR O S IŃ SKI. RY­
SZARD STRZELECKI,
P IO TR  JAROSZEW ICZ, ZE­
N ON  N O W AK, EUGENIUSZ 
SZYR.

O kolicznośc iow y re fe ­
rat w y g ło s ił P. JA R O ­

S Z E W IC Z  —  przem a­
w ia ł także am basador 
ZSRR w  Polsce A . A - 
R ISTO W

U
WYD, X  8  N A K ŁA D : 50.421 EGZ. CENA 10 GE.

[zcźyfal
LA KURIER

P ią te k , 21. IV .  61 r .
Sobota, 22. IV .  61 r .  N r  94 (5207)

T e le fo n em  z K openh ag i:

W Y B U C H Ł  s tra jk  
100.000 ro b o tn ik ó w  p o r­
to w ych  i  tra n s p o rto -

(Dokończenie na s tr. 2)

SMUTEK 
na Kapitolu

LO N D Y N  PA P. K om enta­
rze prądy b ry ty js k ie j n ie  u- 
k ry w a ją , że am e ryka ńska 
aw a n tu ra  zw iązku ze
zorgan izow an iem  ‘ agresji 
k o n trre w o lu c jo n is tó w  na 
K ubę skończyła się fias­
k iem .

„N a  K a p ito lu  pa n u je  dziś 
g łębok i sm utek -  s tw ie r­
dza korespondent . „D A IL Y  
M A IL ”  — W ygląda na to , 
że ry z y k o  podję te przez 
prezydenta Kennedy ’ ego
n ie  b y ło  uzasadnione” .

N OW Y JORK PAP. W ia­
domość o rozg rom ien iu  
ko n trre w o lu cy jn ych  oddzia 
łó tv , p rzy ję ta  została ,w  
ONZ radośn ie przez znacz­
ną  w iększość delegatów.

CO KRYJE
„miasto bunkrów“ ?!

PA R Y Ż  PAP. W  Paryżu 
uważa się, iż  zw ycięstw o 
F ide la  C astro je s t c iężk im  
ciosem zadanym  pre s tiżow i 
n ie  ty lk o  S tanów  Z jedno­
czonych i  prezydenta Ken­
nedye go , lecz rów nież ca­
łego Zachodu.

W ASZYN G TO N  PA P. Se­
k re ta rz  stanu U SA, RUSK 
starajiąc się pom nie jszyć 
znaczenie in w a z ji u trzym u  
je . iż  „n ie  b y ła  to  opera­
c ja  na w ie lką  ska lę ” , i  w y  
raża pogląd, że „o p ó r tego 
rod za ju  będzie praw dopo­
dobnie k o n tyn u o w a n y ” ,

D E L H I PA P. P rem ier 
NEHRU p rze m a w ia jąc w 
pa rlam encie s tw ie rd z ił, iż 
inw a z ja  m ia ła  n ie w ą tp liw ie  
„c h a ra k te r  in te rw e n c ji z 
zew nątrz”  i  m og ła nastąpić 
je d yn ie  z te ry to r iu m  kon ­
tyn e n tu  am erykańskiego.

S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  
„ K u r ie ra “

[Garry
. . .  . jCooper

i w  lab iryncie !* szpitalu 
Goeringa

(Szczegóły patrz str. 2)

(W ł.) Ja k  in fo rm u je  
VO A znany  am e ryka ń ­
sk i a k to r fi lm o w y  G ar­
ry  COOPER („W  saino 
po łudn ie “ ) zn a jd u je  sio 
w  szp ita lu . Cooper, dw u 
(fto tn y  la u re a t nagrody 
a m erykańsk ie j A kade­
m ii F ilm o w e j tzw . „O- 
scara“ , jes t cho ry  na 
aka  p łuc .

v"  im )

Największy strajk 
w historii Danii

180.000 robotników 
rzuciło  pracę

OD 8 K W IE T N IA  Kopenhaga jest 
św iadkiem  największego w  h is to r ii D a n ii 
s tra jku  portow ców  i  pracow ników  tra n ­
sportu. S ta tk i stoją przy nabrzeżach po r­
tu, czekając na załadunek, dźw ig i za­
m arły , m agazyny portowe zamknięto, 
ruch ko le jow y  i  ko łow y ustał. 100.000 
członków największego duńskiego zw iąz­
ku  zawodowego —  Zw iązku Dokerów i  
T ransportowców zastrajkowało.
W C Z O R A J po łączy liś ­

m y  się te le fon iczn ie  z 
re d a kc ją  postępow ej 
„ I .  A  N D  OG F O L K ”  w  
Kopenhadze w  ce lu  uzy 
skan ia  b liższych  w ia d o ­
m ości. P rzekazano nam  
następujące dane:

OD dłuższego ju ż  cza 
su doke rzy  duńscy doma 
g a li się n o w e j u m ow y 
zbi ordwe j : pod w yżk i
p łac m in im a ln ych '' do 
250 k o ro n  duń sk ich  na  
tyd z ie ń , skrócen ia  tygo ­
d n ia  robocźego c 5 go­
d z in  i  w p row adzen ia  za 
sady: „za  ró w n ą  pracą  
—  ró w n a  p lac a” .

Pracodaw cy nie zgodzili 
się na p rzy jęc ie  żądań ro ­
b o tn ikó w . P a rla m e n t n ie  za 
,1ął w  te j ta k  w ażne j opra­
w ie żadnego stanow iska.
D w ie  pa rtie  lew icow e , Ko­
m un is tyczna P a rtia  D a riii 1 
Soc ja lis tyczna P a rtia  Ludo 
wa po p a rły  rob o tn ików .
P a rt ia  S o c ja ldem okra tycz­
na i  P a rt ia  R ad yka ln e j Le­
w ic y , wchodzące w  sk*ad 
k o a l ic ji  rządow ej, za ję ły  
n e u tra ln e  stanow iska . Par­
t ie  praw icow e oczyw iście 
s tanę ły  po s tron ie  praco­
daw ców .

B U Ł G A R ZY  
P R Z E C IW N IK A M I 
A R K O N II

Z A P A D Ł A  W RESZC IE de 
cyz ja  o im prezach organizo 
w an ych  z oka z ji Wyścig 
P o ko ju  w  Szczecinie. V 
d n iu  zakończenia V  etapu 
na s tadion ie Pogoni roze­
grane zostanie m iędzynart 
dowe spotkanie w  p iłc i 
ręcznej Szczecin — B e rlin , 
z ty m , że pod f irm ą  m iasi 
będą w ystępow ać n ie o fic ja l 
ne rep rezen tac je  państw o­
we.

ITastępnle odbędzie się 
m ecz p iłk a rs k i pom iędzy 
Ą rk o n ią  a 1-ligow ym  żespo 
tern bu łga rsk im  „D O N A U ” . 
B u łga rzy z a jm u ją  3 m ie jsce 
w ta b e li rozg ryw e k eks tra ­
k la s y  i  są w ysoko ocepiani 
przez fachow ców .

U  .

W N A S TĘ P N Y M  d n iu , w 
n iedzie lę 7 m a ja  rów nież 
na s tadion ie Pogtoni m ie j­
scowa Pogoń rozegra mecz 
z p ie rw szo ligow ym  zespo­
łem  rum u ń sk im , sprowądzo 
nym  do P o lsk i z o k a z ji W y 
ścigu P o ko ju . . .

W  ty m  sam ym  d n iu  o go 
dżin ie 14 na to rze  k o la r ­
sk im  odbędzie się m ityn g  z 
udzia łem  czołow ych k o la ­
rz y  k ra jo w y c h  o raz zawód 
n ik ó w  zagran icznych, k tó ­
rzy  w y c o fa li się z wyścigu , 
lu b  też stanow ią rezerwę 
d ru żyn  na rodow ych. Pod­
czas m ityn g u  do jdz ie do 
spotkania w idzów  z lid e ­
rem  w yśc igu i  czo łow ym i 
ko la rza m i X IV  W BP.

Już
pojutrze

SPRÓBUJ! 
ŻYD“!

Sensacyjna

powieść
obyczajowa

w
„KURIERZE“

R Y S Z A R D  L IS  N O ­
W A C K I —  TO  iPOPU  
L A R N Y  SZC ZtE C lN - 
S K I P IS A R Z  M ŁO D E  
GO P O K O L E N IA .

„S P R Ó B U J ŻYC ” , 
JEST JEG O  N O W Ą  
P O W IE Ś C IĄ , K T Ó ­
R E J D R U K  —  J A K O  
P IE R W S Z A  G A Z E T A  
W  PO LSC E —  R O ZPO  
C Z Y N A M Y  W  N U ­
M E R ZE  N IE D Z IE L ­
N Y M .

Treśc ią  je j  je s t ob­
ra z  p rzem ian  i  do jrzę  
w a n ia  gene rac ji, sta­
w ia ją c e j p ie rw sze  k ro  
ki. życ ia  w  dobie w a lk  
z h it le ro w s k im  oku­
pantem , k tó ra  zam ie­
n ia  potem  p is to le t ma  
szynow y i  w ią zką  g ra  
n a tó w  na k lu cz  f r a n ­
cu sk i lu b  w ieczne p ió  
ro.

„S P R Ó B U J Ż Y C ”  
p o św ie c ił R yszard L I -  
S K O W A C K I w łaśn ie  
T Y M  la to m , i  T E J  
m łodzieży, ostro  rysu ­
ją c  k o n f l ik ty ,  n a ra ­
sta jące w  w aru n ka ch  
ró żn ic  św ia topog lądo-  
u iych , dz ie lących po­
w o jenne  społeczeń­
stwo.

A  oto fra g m e n t i lu ­
s tru ją c y  a tm osferą, w
k tó re j ro z w ija  sią ak­
c ja  p ow ieśc i:
i, — I  to  na praw dę on?

M a pan św iadków ? !
Po co? Ja w iem , że tb 
Ś w iadkow ie  n ie  ży ją . 

Muszą być dow ody. 
Przecież to  n ie  pan będzie 
go sądził. W sądzie żąda­
ją  dow odów .

— Z w a r io w a ł pa n ! D ow o­
dy? Jakie? Jak ie  tu  mogą 
b yć  dow ody. F otog ra fie  
profesora? Łuska  od pocis-

ii, k tó ry m  go zabito?
— A  jeże li to  n ie  on? 
Rom an odszedł aż pod

ścianę. K rz y k n ą ł:
— On sam pow ie. N ie bę­

dą po trzebow a li św iadków . 
P ó jdzie i  p o w ie : J a  z a b

„S P R Ó B U J Z Y C !’*, 
powieść, k tó re j akc ja  
toczy się w  Szczecinie!

„S P R Ó B U J Ż Y C !"  
d ra m a t, k tó ry  w strząś  
n ie  sum ien iem  C zyte l 
n ik ó w .

S Z C Z E C I N
coraz piękniejszy

BARW N E elew acje now ych b u dyn ków  podnoszą 
prodę: Szczennn. NA ZD JĘ C IU : b lo k  m ieszkalny p rzy  
A l. N iepodległości, z oddanym i n iedaw no do u ży tk u  
sk lep am i. (Foto St. C IEŚLAK).
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HA TROPIE TAJEMNICY
PODZIEMNEGO

LABIRYNTU GOERIHGA
S p e c ja ln a  ek ip a  
przypuści w  niedzielę

szturm do bram 
lias ta  bunkrów"

9 1

(O D  S P E C JA LN E G O  W Y S Ł A N N IK A  A P I) .

K i lk a  tyg o d n i tem a w ychodzący w  Ł o d z i 
„G lo s  R obotn iczy“  d on iós ł o  is tn ie n iu  w  L a ­
sach Spalslcich ko lo  Tom aszow a M a zow ieck ie  
go ta jem niczego „m ia s ta  b u n k ró w “  —  jednego 
s  n a jw iększych  ob ie k tó w  tego ty p u  z  la t  ostat­
n ie j w o jn y  ja k  do tąd  zupe łn ie  niezbadanego,

W  Ś L A D  Z A  P R A S Ą

s,NOWY ŚLAD  SK AR BU  
G OERINGA” , „F a b ry k a  
c iężk ie j w od y pod Łodz ią” , 
„G łó w n a  kw a te ra  G oerin - 
ga” , „F a b ry k a  poc isków  ra  
W atow ych”  — oto n ie k tó ­
re  ty lk o  ty tu ły  pie rw szych 
s tro n  gazet na  te m a t b u n ­
k ró w  w  Lasach Spalskich.

De p ra w d y  zaw ie ra ją  do­
tychczasow e w iadom ości? 
K ie d y  i  w  ja k im  celu z b u ­
dow ano „m ia s to  b u n k ró w ” ?

D laczego dotychczas n ie  
zbadano tego n ie zw yk łe go 
ob iek tu ?

Specja lny  w y s ła n n ik  A -  
G E NC JI A P I I  N ASZE J GA 
ZE TY  odpow iada na te  in ­
try g u ją c e  p y ta n ia , Oto je ­
go re lac ja .

D ru g i kw a d ra t lasu  ogro­
dzono k o ło  w s i Konew ka. 
N astępnie pod konw ojem  
SS-m anów p rz y b y ła  do La­
sów Spa lsk ich  duża grupa 
w ięźn ió w  z  Dachau,- n ie- 
m ie c ldch an tyfaszystów. 
W pędzono ich  do środka 
od rutow anego re jon u . W 
ty m  sam ym  czasie N iem cy 
zbu do w a li bocznicę ko le jo ­
w ą w  k ie ru n k u  do Konew ­
k i  i  Je lenia .

H itle ro w s k ie  f ir m y  bu ­
do w lan e „G erha rd  H ild e - 
b ra n d t H allenbau’ % ;,Wade 
un d  Co” , „H o ch  — T ie f 
und Eisenbetonbau” ; ;,Hoch 
-  T ie f  und Strassenban” , 
;,Festungsp ion ierkom andeur 
11”  p rzys ła ły  sw ych n a jle p  
szych spec ja lis tów . C iężko 
na ładow ane poc iąg i zwozi­
ły  s ta l i  cem ent;

W  m arcu 1940 ro k u  roz­
poczęto budow ę ob iektów .

Praca trw a ła  dzień i  noc.

PO C IĄG I 
Z  TAJE M N IC ZYM  
Ł A D U N K IE M

W IĘ ŹN IO W IE  Z D AC H AU  
m a r l i  z w ycieńczen ia . Na 
zew nątrz  re jo n ó w  b u do w y 
p ra co w a li Po lacy z o k o lic *  
n ych  w si. Ła d o w a li gruz, 
cem ent, drzewo. O przezna 
czen iu ob ie k tu  n ie  w iedzie 
11 oczyw iście n ic .

Teren b u do w y b y ł ściśle 
izo lo w a ny  od zew nętrznego 
św ia ta .

J A K  IN FO R M U JE dz is ie j- 
«za prasa po ranna z oka z ji 
18 roczn icy  podp isan ia  u -  
k la.au o  p rzy ja źn i, pom ocy 
w za je m n e j i  w spó łpracy 
po w o je nn e j m iędzy Polską 
i  Z w ią zk iem  Radzieckim  
W ŁA D Y S ŁA W  G O M U ŁK A , 
ALE K S A N D E R  Z A W A D Z K I 
ł  JOZEF C Y R AN KIEW IC Z 
p rze s ia li depeszę z  gorący­
m i po zd ro w ie n iam i d la  ca­
łego n a rod u  radzieckiego 
na  ręce N . S. CHRUSZCZO 
W A  i  L , L  BR EŻN IE W A ,

A . R A P A C K I w ystosow ał 
depeszę do A .  GROM YKJ.

i.W ysoko cen im y  fa k t  -  
ezytam y m .in . w  depeszach 

— że odrodzona Po lska L u ­
dow a złączona je s t b ra te r­
ską p rzy ja źn ią  z w ie lk im  
k ra je m  Rad, k tó ry  epoko­
w y m  lo te m  kosm icznym  
m jr  Gagarina w yka za ł raz 
jeszcze całem u św ia tu  swą 
niezm ie rzoną potęgę m ate­
r ia ln ą  i  duchow ą, służącą 
sp ra w ie  po ko ju  i  po ko jo ­
wego w spó łis tn ien ia  na ro­
dów” .

R ów n ie  «erdeczne życze­
n ia  d la  na rod u po lskiego 
nadeszły w czo ra j z M o­
skw y  od przyw ód ców  ZSRR 
na  ręce p rzyw ódców  Po i­
d e ł-L ud ow e j«

W  O S TA TN IC H  D N IA C H  
W RZE Ś N IA  1939 r. do La­
sów  Spa lsk ich  p rzyb y ła  

_ .  . £ g rupa w yższych o fice rów
Ł Ó D Z K Ą  na te m a t SS i  W ehrm ach tu . Jeźdz ili 
„m ia s ta  b u n k ró w “  no w e  Po lesie. ob serw ow ą ii, m ie  
szczegóły zaczęły poda - ¿zyU- rysoW8U* dyskutowa- 
w ać in n e  te renow e  i  V  W ika  dni później w  ie 
w a rsza w sk ie  pism a. Sen aie z jaw ił się oddz ia ł 

• -  - - c o -m a nó w . w  ślad  za n in i i
• i ~ j  « « c ię ły  n a p ływ a ć  pod oslo

n ik n ę ły  do p ism  zagra- n ą no cy  od dz ia ły  „B a u ie i-  
nicznych , radz ieck ich , a - tu n g  A s k o n ia " (oddz ia ły  bu 
m e ryka ń sk ich , n ie m ie c - ao™i*?ie)-n 
k ic h .

Kapitan kubańskiego 
statku dziękuje

v •  J — tĄ

iM - t f  -

P a tro le  SS bez p rze rw y  
k rą ż y ły  po  o ko licznych  te re 
mach chroniąc ta je m n icy .

B udow a postępowała na­
p rzó d  n ie zw yk le  szybko. 
W iosną 1941 r .  b y ła  ju ż  za­
kończona. In żyn ie ro w ie  i 
te ch n icy  od jechali. W ięźnio 
Wie z  Dachau z n ik li.

Żaden z n ich , ja k  tw ie r­
dzą oko lic zn i m ieszkańcy, 
n ie  wyszed ł ż y w y  poza 
obręb budow y. Od dn ia 
zakończenia budow y w  La ­
sach Spalskich uc ich ło .

T y lk o  na  po łożonym  o 
k i lk a  k m  od K o n e w k i lo t­
n is k u  ry c z a ły  se tk i s i ln i­
k ó w  lo tn iczych .

(e.d.n.)

•  •  *

N A S Z  S P E C JA L N Y  
W Y S Ł A N N IK  red . H en 
r y k  T A Ń S K I, k tó re g o  
p ie rw szą  część re la c ji 
zam ieszczamy pow yże j 
zn a jd u je  się w  e k ip ie  
p łe tw o n u rk ó w , w o jska  
i  Hęizie ffin ikarzy^ k tó rą  
ju ż  w -•nadchodzącą nie , 
dz ie lę  p rzypuśc i sz tu rm  
do  podziem i la b iry n tu  
G oeringa . W  następ­
n ych  num erach  ¡„K u rie  
ra “  zam ieścim y dalsze, 
n a  pew no re w e lacy jne , 
d on ies ien ia  red. Tańsk ie  
go.

Im )

Już w  n a jb liższych  dn ia ch  w  k in ie  „B a łty k “  
no w y  w zrusza jący f i lm  prod . p o ls k ie j p.t.

ODWIEDZINY PREZYDENTA

reżyse ria : J A N  B A T O R Y  
W ykonaw cy : Ire n a  M a łk ie w ic z , B eata Tysz­

k ie w icz . Leon N iem czyk, Jan M achu l­
sk i, Z b ig n ie w  Sawam i  in n i.

W  ro l i  Jacka  —  re w e la cy jn y
JA N U S Z E K  P O M A S K I 

W zrusza jący w  treśc i f i lm  o m a łym  n lekocha 
mym i  n ie po trzebnym  dz iecku.
J a k k o lw ie k  w  g łó w n e j r o l i  w ys tę p u je  6 -le tn i 
ch łop iec, to  jednak ; f i lm  je s t adresow any do  
rodziców .
Zobaczcie te n  f i lm .  a może »najdziecie  tam  
siebie i  sw o je  dziecko. J381-K

M M M M

K A P IT A N  S/S  „B A H IA
D E L M A B IE L ” , pierwszego 
s ta tku  kub ań sk ieg o , ja k i  za 
w in ą ł do  p o r tu  szczecińskie 
go, w zruszony pozdrow ie­
n ia m i i  w y ra za m i so lid a r­
ności z na rodem  kub ań­
s k im  w a lczą cym  o w olność 
sw ego k ra ju ,  p rzesy ła  spo­
łeczeństw u Szczecina ser­
deczne podz iękow anie  za o- 
kazaną sym pa tię , k tó ra  jest 
jeszcze Jednym  dow odem  
p rz y ja ź n i m iędzy narodem  
ku b a ń sk im  i  po lsk im .

(dm )

Na cześć 
Wyścigu 
Pokoju

P R AC O W N IC Y w agonów  
n i Szczecin-Port, zamieszka 
I i  p rzy  u l. G d ań sk ie j, zobo 
w ią za li się uporządkow ać 
w  czyn ie  spo łecznym  
niedbaną u licę  Pieszą 
Ła sztow n i. P o rządkow anie 
rozpoczn ie się od ponie­
dz ia łku  i  trw a ć  będzie 10 
dn i. W  p ra cy  w eźm ie  u- 
d z ia ł 150 ko le ja rz y .

in ic ja to rz y  te go  czynu 
Franc iszek J A N IA K  i  W ła­
dys ła w  A D A M S K I ape lu ją  
do p ra cow n ikó w  E le k tro w ­
ni. zam ieszka łych p rz y  u l. 
Pieszej, na n a ro ż n ik u  Gdań 
sk le j, o  w łączenie s ię  do 
pracy spo łecznej przez upo 
rządkow an ie  p lacu Drzed 
dom am i, vg óeych m ies»'
j * i á ,  m .

'Yumir/
®®§/KURttRff
ZANOTOWAŁ
S TR A2 PO ŻAR NA ugasi­

ła  na d  ranem  po ża r w  w il­
l i  na  G łębokiem  p rz y  u l. 
Zegadłow icza, w  k tó re j m ie 
śc i się u rząd pocztow y. Po 
ża r pow sta ł w  m ieszkan iu  
na  I  p ię trze  od  żelazka 
w łączonego do s iec i e lek- 
tryczne ju Straż ugas iła  ró w  
nleż pożar lasu  w  nadleś­
n ic tw ie  R ok ita  (pow . gole­
n io w sk i) , gdzie od is k ry  
parow ozu zapa liło  się pod­
szycie. Ogień s tra w ił 20 hą 
zalesionego te renu,

D Z IŚ  W  NOCY na u l.
C hm ielew skiego na stąp iła  
a w a ria  podziemnego gazo­
ciągu wysokoprężnego,

N a skrzyżow an iu  u lic  
Roosevelta, Jacka M alczew ­
skiego i  gen. Św ierczew­
skiego nastąpiło  w czoraj o 
godz. 16 zderzenie m oto­
cy k la  z samochodem fu r ­
gonetką . Potłuczonego m o­
to cyk lis tę  przew ieziono na 
k u ra c ję  do dom u. Jak w y ­
ka za ły  badania b y ł on w  
s ta n ie  n ie trzeźw ym . W  trz y  
godz iny potem  na s k rzy ­
żow aniu B rodz ińsk iego i  
S tan is ława K o s tk i ro w e rzy  
sta Ryszard O le jn ik  w pa d ł 
pod prze jeżdża jący samo­
chód osobowy. O fia rę  w y ­
padku ze złam aną nogą 
przew ieziono do szpita la 
p rz y  u l. U n ii L u be lsk ie j.

Pogotow ie MO In te rw e­
n io w a ło  w 23 przypadkach 
zakłócan ia c iszy nocne j. W 
Izb ie  W ytrzeźw ień nocowa­
ło  25 p ija kó w .

N A  RYNEK TO BB U CR I 
fu rm a n k i dow iozły dziś zbo 
że. z iem niak i, na b ia ł, d rób  
i  trochę no w a lijek . Szp inak 
b y ł w  cenie 12 z ł za kg, 
ra b a rb a r -  8 z ł, sała ta od
1.50 do 3.50. szczypiorek po
2.50 z ł za pęczek, rzodk iew  
k i  4.50 zł. śm ietana 20 z ł 1., 
ser w ie jsk i od 12 do 14 z l 
za kg , ja ja  1.40 -  1.60 zł, 
m asło 50 -  60 z ł kg , k u ry  
od 60 do 80 z l za sztukę.

M

Z sesji KI u Lu Publicystów Morskich

Port szczeciński 
w  5 - l a t c e

W C Z O R A J !  d z is ia j 
t rw a  w  Szczecinie 2- 
d n io w a  sesja K lu b u  P u­
b licys tó w  M o rsk ich  SDP 
zorgan izow ana p rzy  
w sp ó łudz ia le  Zarządu 
W o j. T R Z Z . D z ie n n ika ­
rze  z  całego k ra ju  za­
pozna ją  się na  n ie j z 
p e rsp e k tyw iczn ym  p la ­
nem  ro z w o ju  p o rtu  
szczecińskiego do 1965

IN F O R M A C J I na  ten
te m a t u d z ie lił dz ie n n ika  
rzom  d y re k to r ZPS, M . 
L E M P IC K I.

“  W  ciągu na jb liższych S 
la t  — m ó w ił m . in . d y r . 
ZPS — p rze w id z ia no w  po r 
cle szczecińskim  in w e s t j^ e  
na  sum ę 436 m in  z l. P o rt 
uzyskać m a w  ty m  czasie 
5o dźw igów . Kosztem  p ra ­
w ie  15 m in  z ł zm echanizo­
w any zostan ie prze ładunek 
d rew na, a za niecałe 18 m in

z ł zakup i s ię  różnego rodzą 
Ju d ro b n y  sprzęt p rze ładun 
ko w y .

Z a  na jw iększą inw e s ty ­
c ję  5 - la tk l uznać na leży w 
porc ie  szczecińskim  u tw o ­
rzen ie  w  re jon ie  taśmowca 
sk ładow iska na węgiel, Jak 
też  zbudow anie do 1963 r. 
na n iezagospodarow anym  
dotąd nabrzeżu G reck im  
bazy w arzyw no-ow ocow e j. 
W reszcie -  budow a na ob­
szarze m iędzy nabrzeżem 
R um uńsk im  i „E w ą ”  potęż 
ne j ch łodn i.

P rz y b y li d o  Szczeci­
na d z ie n n ika rze  zw ie ­
d z i l i  w czo ra j w  go­
dz inach  popo łudn io ­
w ych  m iasto , stocznię 
i  w ys ta w ę  m a ryn is tycz­
ną w  M uzeum . D zis ia j 
b io rą  u d z ia ł w  w yciecz 
ce  po  porcie . O dw iedzą 
też bazę ryb o łó w s tw a  
m orsk iego  i  S tocznię Re 
m ontow ą. (dm)

W Międzyzdrojach 
znaleziono:

©  talary i szelągi
holenderskie i saksońskie 

©  monety pomorskie i polskie

Skarb zakopany
pod d rz e w e m

w przegniłej skrzyneczce
OS TA TNIO  znaleziono w  

po b liżu  p rzys ta n i ryba ck ie j 
w  M iędzyzd ro jach zb ió r 
s reb rn ych  m on et z  końca 
X V t f  w . i  z p ie rw s ić j po.4 
łp w y  X V I I I  w . Są to  sre­
b rn e  ta la ry  > szelągi m laSt 
ho len de rsk ich  oraz saksoń­
sk ich , a także m on e ty  po­
m orsk ie  i  po lsk ie  z  czasów 
Z ygm un ta  111. Cenne zna le 
z i i  k o  b y ło  u k ry te  w  z iem i 
pod drzew em  w  p rze gn iłe j, 
d re w n ia n e j skrzyneczce.

38 m on et Jest obecnie 
przedm iotem  badań dz ia łu  
num izm atycznego M uzeum  
Pom orza Zachodniego.

OD KR YC IE , o  k tó ry m  p i 
szem y, Jest jeszcze jed n ym  
dow odem  p o z y c ji rozw o ju  
i  sze ro k ich  stosunków  han 
d lo w ych  w ybrzeża Pom o­
rza  Zachodniego w  ow ych 
czasach. P o tw ierdza to  ta k  
że c iekaw e zna lez isko  szcze 
c ió sk ie  z  ub . ro k u , k ie d y  
to  w  czasie kop an ia  ro ­
w ó w  pod fu nd am en ty  p rzy  
u l. B o ha te rów  G etta W ar­
szawskiego n a tra f io n o  na 
z b ió r  m onet, składa jący 
s ię  z  oko ło  50 sz tu k . B y ły  
to  m o n e ty  m . Szczecina 
(na jstarsza z X I I I  w .), ks łą  
żą t pom orsk ich , k ró ló w  
po lsk ich  — Z ygm un ta  I  i  
A ugusta  IH , m on e ty  fra n -

cuskie , m iast pólnocno-n ie
m ie ck ich  a także krzyżac-

W SZYSTK lR v * *  jpo ne jty , 
'« c le  _-r -zobacz;

r o l n e j
:ym y i

s ię  tam  rów n ie ż  najstarsze 
m onety , ja k im i dysponuje 
M uzeum  Pom orza Zachod­
niego — obole an tyczne j 
G re c ji i  K a rta g in y  oraz mo 
n e ty  z czasów A le ksan dra  
M acedońskiego, Z w ią zku  
Acha jsk iego, Ptolom euszów 
eg ipskich . Poza tym  monę 
ty  rzym skie  z okresu repu­
b likańsk iego i  cesarstwa.

(b)

Strajk w Danii
(Dokończenie ze s tr. I )

w ych . P o tężny Zw iązek  
Z a w o d o w y  P ra c o w n i­
k ó w  P rze m ys łu  M e ta lo ­
wego, zrzeszający ponad 
80.000 ro b o tn ik ó w  d u ń ­
sk ich , po  k i lk u  dn iach  
trw a n ia  s tra jk u  doke - 
ró w  p rz y łą c z y ł się do 
w a lk i o pop raw ę  b y tu  
sw ych tow arzyszy.
S t ra jk  o b ją ł ca łą  D a ­
nię.

N a jw iększa stocznia du ń ­
ska  B u rm e is te r  Je W ain 
ju ż  od tyg o d n ia  n ie  p ra cu ­
je . P racodaw cy są wysoce 
zan iep oko jen i rozm iaram i 
s tra jk u  i  s tra ta m i spowodo 
w a n ym i zan iechan iem  prą­
cy  przez rob o tn ików . K ap i 
ta l  iśc i duńscy i  pozosta łych 
k ra jó w  skan dyn aw skich  
przerażen i są ob jaw a m i so­
lid a rn o śc i k la s y  ro b o tn i­
czej i  rozszerzaniem  się 
s tra jk u . A pe l k lasow ych 
zw iązkó w  zaw odow ych Da 
n i i  do  zw iązkó w  zaw odo­
w ych  pozosta łych  k ra jó w  
skandynaw skich  spo tka ł się 
z życz liw ym  przy jęc iem  
w śród ro b o tn ikó w  Szw ecji 
i  N orw eg ii.

P R A C O W N IC Y  d u ń ­
scy s k ła n ia ją  się ju ż  do 
pew nych ustępstw , je ­
dnak zw ią zk i zawodowe 
D a n ii s to ją  na s ta n o w i­
sku bezkom prom isow e j 
w a lk i,  aż do osiągnięcia  
c a łko w ite g o  zaspokoje­
n ia  żądań. ^QJ)

Ust gończy

PR O K U R A TU R A  W O JE­
W Ó D ZK A  d la  m . st. W ar­
szaw y poszuku je Rom ana 
CHOLEW Ę, syna W ła dys ła ­
wa 1 A n n y  z d. Podgórska, 
u r . 6.V.1913 r .  we Lw ow ie  
os ta tn io  zam . w  s to lic y  
p rz y  A l.  Jesionow ej 3 n i. 1. 
C holew a pode jrza ny  je s t o 
dokonan ie pow ażnych prze 
s tępstw  gospodarczych. Pro 
k u ra tu ra  w zyw a każdego, 
k to  zna obecne m ie jsce po­
b y tu  poszukiw anego, do 
niezw łocznego pow iadom ię  
n ia  o ty m  na jb liższe j je d ­
no s tk i MO.

RYSOPIS poszukiw anego: 
w zrost 170 cm, postać k rę ­

pa, w łosy c iem no b lońd, z 
przodu pod łys ia łe , oczy 
p iw ne, tw a rz  ow a lna , cera 
b lada, nos średni szeroki, 
uszy średnie odsta jące.

(Foto—CAF)

Przepraszamy..
...ZA  PO M Y ŁK Ę . We w rzo 

rajiszym  num erze „ K u ­
r ie ra ”  w  reportażu z  k ina 
„K osm o s”  zamieszczono (u 
gó ry) zd jec ie  ap a ra tu ry  k l i ­
m a tyza cy jne j, podczas gdy 
podipis pod fo tog ra fią  t>> 
czy) się ka b in y  p ro je k c y j­
nej. N o cóż — i  m y  także 
. . s t - z e ^ j -  b y k i” ,  ^  -

NA ANTENACH

ś u r ta ta
PRZEMÓW IENIE K E N N E D Y E G O  
PO KLĘSCE IN TER W EN C JI 
N A  KUBIE

*  W A S Z Y N G T O N  PAP. W  prze 
m ów ien iu  wygłoszonym , ju ż  po 
klęsce in w a z ji zb ro jne j na K u­
bę, Kennedy ośw iadczył, że „ je d -  • 
nos tronna  in te rw e n c ja  Stanów: 
Zjednoczonych na Kub ie  w  ślad 
po in w a z ji s ił an tycas trow sk ich  
by ła b y  sprzeczna z  tra d yc ja m i i  
m iędzynarodow ym i zobow iązania ­
m i U S A ". Jednocześnie jednak' 
n ie  w y k lu c z y ł on  m ożliw ości ta ­
k ie j In te rw e n c ji w  . przyszłości* 4 
m ów iąc, żc „pow ściąg liw ość U SA 
n ie  je s t n iew yczerpana",

*  W A S ZY N G TO N  PAP. N a so­
botę Kennedy z w o ła ł do Białego 
Domu posiedzenie K ra jo w e j R ady 
Bezpieczeństwa USA. O bserw ato 
rz y  przypuszczają, iż tematem nA ; 
rady  będzie zarówno spraw a Ku­
by, ja k  i  sy tu a c ja  w  Laosie.

p a r y ż  W o b e c  n o w e g o
SEKRETARZA N A T O

*  PARYŻ PAP. N ie  można po- . 
w iedzieć, aby osoba nowego se- 
k re ta rza  generalnego N A T O  Ho­
lendra  STIKKERA, k tó ry  zastąp ił 
Spaaka w zbudziła  szczególną sym 
p a tię  w  Paryżu. P ierw sze komea 
ta rze  prasowe w skazu ją  na p rzy  , 
czyny  te j pow ściąg liw ośc i. Cha­
ra k te rys tyczn a  je s t pod ty m  . 
względem  w ypow iedź p u b licys ty  
sk ra jn ie  p ra w ico w e j „AURO RĘ." . 
H enri Banazeta. „T rzeba b y ło  l i  % 
tygodn i d ysku s ji, ta rg ó w , in try g  
i  sporów, n ie je d n o k ro tn ie  żałos­
nych, aby w yb rać nowego sekfe- 
ta rza  N A TO , k tó ry  —  pow iedz­
m y m imochodem —  nie je s t a n i 
kandydatem  wskazanym  prze«

tym.
daiioj przez ;
pisze ,;A uróre  . D ż iehn ik  p rzyp l#/1* 
m ina, że d r S tik k e r je s t „m ocno 
pop ie rany przez K ennedyego V  , 
Adenauera".

Godzina 11

*  W A S Z Y N G T O N  PAP. Od 48 
godzin trw a ją  ożyw ione i  gorącz 
kow e narady w  W aszyngtonie. 
Prezydent KENNEDY kon fe ru je  
ze sw ym i n a jb liższym i w spó łp ra  
cew n ikam i oraz doradcam i p o li­
tyczn ym i i  w o jsko w ym i na te ­
m at w ydarzeń  kubańsk ich ; M . im  - 
spo tka ł się on także z b y łym  W i- 
ceprezydentem  U S A  N IX O N E M .; 
Kennedy ko n fe ro w a ł rów n ież  z 
przewodniczącym  tzw . kubańsk ie j«  
Rady R e w o lucy jne j C A R D O N A 1 > 
in n y m i p rzyw ódcam i re b e lia n tó w ,, 
kubańskich.

*  W A S Z Y N G T O N  A m erykań­
sk i sekretarz s tanu  Rusk uda s ię ' 
we w>torek do A n k a ry , aby w r ią ć  
udz ia ł w  odbyw a jące j się tam  w  
dniach 27 —  29 bm. sesji Rady 
M in is te r ia ln e j P a k tu  CENTO.

*  LO N D Y N . W  c iągu ostatn ich ' 
24 godzin p o rt w  L izbonie opuś^’. 
c lły  dw a portuga lsk ie  tra nspo r* 
tow ce w iozące do A n g o li broń 1 
oddz ia ły  w o jskow e. Do końca te ­
go m iesiąca do po rtuga lsk ich  ko  
lo n ii w  A frvce  odp łyn ie  jeszcze 
5 ta k ich  sta tków . Do s to licy  A n ­
g o li p rz v b y ly  w czo ra j wzmoc­
nione oddzia ły  spadochroniarzy.

— o —

*  PARYŻ. Dziś odbędzie się W  
Paryżu posiedzenie S ta łe j Rady 
N A TO . Na posiedzeniu przedsta­
w ic ie le  15 k ra jó w  członkow skich- 
N A T O , fo rm a ln ie  m ianu je  nowe* 
go sekre ta rza  generalnego.

*  K R A K Ó W  PAP. Dziś w y je ­
chała do W łoch  na X X IV  M iedzy 
narodow y F e s tiw a l M u z y k i w  
W enec ji o rk ie s tra  kam era lna 
P aństw ow ej F ilha rm on ii w  K ra­
ko w ie  pod k ie row n ic tw em  I  d y ­
ry g e n ta  A nd rze ja  M A R K O W S K IE  
G(J.
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WZAJEMNA
P OMOC

R o zm a  w  la m y  
z P rzew odn iczącym  

W o j. Z a rz ą d u  T P P R

„P rzy jaźń  N arodów "

- RADZIECKA NAFTA
popłynie przez Polskę

N IE  B Ę D Z IE M Y  tu  w y lic z a li powszechnie 
znanych  fa k tó w  o o lb rz y m ic h  rozm ia rach  po­
m ocy Z w ią z k u  R adzieck iego  w  p ie rw szym  o - 
k res le  odbudow y naszego k ra ju  ze zniszczeń 
■wojennych. Zapew ne m n ie j znane są fa k ty  z 
d n ia  bieżącego, k tó ry  w y m ie n ia  w ie lo le tn i Prze 
w odn iczący W o jew ódzk iego  Zarządu Tow arzys t 
w a  P rzy ja źn i P o lsko R ad z ie ck ie j, Leon SZECH 
T E R :

—  Dziś w y w o z im y  do s k ie j p row adzą  bardzo 
Z w ią z k u  R adzieck iego  ożyw ioną  dz ia ła lność, 
w ię c e j m aszyn, a n iż e li D użo R osjan  i  U k ra in -  
© trzym u jem y, co  w y ra -  có w  zna lu b  uczy się ję 
t a  się pow ażną ju ż  s u - zyka  po lskiego, in te resu  
m ą  160 m in  z ł de w izo - je  się b. żyw o  naszym  
w y c h  na naszą korzyść, k ra je m  i k u ltu rą .  Na sze

—  W y w o z im y  m . in . ro k ą  ska lę ro z w in ię ta
pe łne  in s ta la c je  c u k ró w  ta m  je s t in s ty tu c ja  t. 
n i,  fa b ry k i p ły t  p ilś n io -  zw . „cz ło n ko s tw a  zb io ro  
w ych , n ie  m ów iąc  ju ż  o w ego”  Tow . P rz y ja ź n i 
o k rę tach . R adziecko  P o ls k ie ], w ie l

_  ’  , k ic h  za k ła d ó w  pracy ,
—  W  ro k u  1960 w a r -  i nsty tu tó w  n aukow ych ,

tość naszego e k s p o rtu  Wy ZSZy Ch  ucze ln i —  
do  Z w ią z k u  R adz ieck ie - gcjz je -w id z ia łe m  bardzo 
go (sam ych ty lk o  k o n - in te re su ją ce , pom ysłow o 
su m p cy jn ych  w y ro b ó w  j  cieszące się
p rzem ysłow ych) w y m o - dużą fre k w e n c ją  „k ą c i-  
s ła  244 m in  ru b l i .  k i  p rz y ja ź n i” , b ib lio te -

K o rzys ta m y  .p e łn ą  k i,  fo tom on taże  (m. in . 
garścią ”  z  dośw iadczeń w  M o s k w ie —  w  w ie l-  
i  osiągnięć te c h n ik i r a -  k jm  gm achu poczty, w  
dz ieck ie j. W  bardzo  d u - K i j o w ie  __ w  fa b ryce  
żym  s topn iu  z ty c h  d o -  w y ro b ó w  cu k ie rn iczych  
św iadczeń ko rzys ta  ró w  j  na p o litechn ice , w  je - 
n ież nasze ro ln ic tw o . d n ym  z  le n in g ra d zk ich

N ie  m a zresztą ta k ie j te a tró w  d ra m a tycz - 
'dziedz iny życ ia  gospo- nych). 
darczego i  k u ltu ra ln e g o ,
w  k tó re j p rz y ja ź ń  ze * ja  zakończenie *— 
Z w ią zk ie m  R a dz ieck im  k ró tk a  in fo rm a c ja : z 
n ie  d a w a ła b y  n a m  ko n - in ic ja ty w y  W o j. Zaraą- 
k re tn y c h  ko rzyśc i. d u  T P P R  Szczecin za-

—  TP P R  w  w o j. szcze w ie rz  „p a k t p r t y ja in i "
P iń sk im  -  m ó w i p rze - » R y l» .  «» u m o il iw i 
w odn iczący  —  l ic z y  obec w ym ia n «  n a  pew ­
n ik  oko ło  40 tys . cz io n - ?»  in te resu jąeyeh  do­
kó w . Z  k a żd ym  ro k ie m  św iadczeń, w yc ieczek i  
liczb a  ta  rośn ie  W o k ó ł *
TPPR  —  zarów no

B U D O W N IC Z O W IE  
radzieccy p rz y s tą p ili do 
u k ła d a n ia  w ie lk ie g o  ru  
roc iągu , k tó ry m  z obw o 
du K u jbyszew skiego  po 
p ły n ie  ropa  n a fto w a  do 
P o lsk i, N R D , W ęg ie r i  
CSRS. N A  Z D JĘ C IU  
d o ln ym : n u re k  P io tr  K O  
N A N Y C H IN  przed zanu 
rżen iem  się pod lód 
na  W ołdze, w  poprzek 
k tó re j k o ry ta  przebieg 
n ie  ru roc iąg . M im o , że 
W ołga  w  ty m  re jo n ie  
sku ta  je s t jeszcze g ru ­
bą p o k ryw ą  lodu, p ra ­
ce polegające na ułożę 
n iu  4 rów no leg łych  od­
c in k ó w  ru ro c ią g u  (każ­
dy o d ługości 8295 m) 
szybko postępują na­
przód.

T rasa  ru ro c ią g u  prze­
b iegn ie  przez P łock, 
gdzie pow sta je  nowoczes 

ra f in e r ia , jedna  z 
na jw ię kszych  in w e s ty ­
c j i  bieżącego p ięc io le ­
c ia  i  jeden z w iększych  
ob ie k tó w  tego typu  na 
św iecie. P rze w id u je  się, 
że ra f in e r ia  w  P łocku 
p rzerabiać będzie ok. 6 
m ilio n ó w  to n  ropy  n a f­
to w e j rocznie, a w  w y ­
n ik u  dalszej rozbudow y 
będzie m ogła p rzerobić 
d w a  razy ty le .

Szczecinie ja k  i  w  na ­
szych m ias tach  p o w ia to  
w y c h  —  sku p ia  się po­
w a żn y  a k ty w  społeczny, 
że w y m ie n ię  tu  na  p ie rw  
szym  m ie jscu  g ru p ę  na ­
u czyc ie li, odbyw a jącą  
system atyczne sem ina­
r ia  i  le k to ra ty , p ro w a ­
dzącą b . in te resu jące  
w ieczo ry  dyskusy jne  (o 
l ite ra tu rz e  ro s y js k ie j,  o 
f ilm a c h  i  in .). M a m y  też 
a k ty w n ie  dz ia ła jące  sek 
e je : m łodzieżow ą, h is to ­
ryczną, ro ln iczą , tech ­
niczną. O rg a n izu je m y  ob 
chody, w ys tę p y  a r ty ­
styczne (w  czerw cu b r. 
spodziew am y się p rz y ­
jazdu  do Szczecina zna­
kom itego  zespołu m o­
sk ie w s k ie j E strady).

Z a jm u je m y  się ta k ­
ie  p rzy jeżdża jącym i do 
Szczecina m a ryna rzam i 
ra d z ie ck im i —  ta k  np. 
załoga p rzyby łego  na 
k i lk a  m iesięcy do na­
szej S toczni Rem onto­
w e j s ta tk u  radzieckiego 
„ J u r i j  Ż e w a jtis “  uczy 
się na spec ja lnym  k u r ­
sie ję zyka  i  lite ra tu ry  
po lsk ie j, zw iedza nasze 
n a b y tk i, uczęszcza na 
p rzedstaw ien ia  i  im ­
prezy artystyczne. P ro ­
w adzim y K lu b  TPPR  
(chyba na jlepszy spoś­
ró d  k lu b ó w  szczeciń­
sk ich  —  p rzyp . red.). 
Zorgan izu jem y w  n a j­
bliższych dn iach  spotka 
n ie  z R a jk in e m . S ło­
w em : n ic , co s łuży z b li 
ie n iu  narodu polskiego 
do narodów  Z w iązku  
Radzieckiego n ie  je s t 
nam  obojętne.

Zorgan izow a liśm y —  
m ów i d a le j p rze w o d n i­
czący —  7 w yc ieczek do 
Zw iązku  Radzieckiego. 
Sam b ra łe m  w  ub. ro ku  
u dz ia ł w  ta k ie j w yc iecz 
ce, trasą M oskw a —  Le 
n ing rad  —  K ijó w . M ia ­
łem  możność s tw ie rdz ić , 
na m ie jscu , że is tn ie ją ­
ce tam  liczn e  ko ła  przy 
ja źn i R adziecko  *  Pol-

ty m  c ie ka w ym  m iastem  
po rto w ym . ( j)

Uwaga -  
maturzyści!

M IN ISTER S TW O  S Z K O L­
N IC T W A  W YŻSZEGO 
m u n ik u je , i *  m a tu rzyśc i » 
la t  ub ieg łych , k tó rz y  w  b r. 
ub iega ją  się o p rzy ję c ie  na 
s tu d ia  w  szkołach w yż­
szych, sk ład a ją  podania
bezpośrednio do  w yb ran e j 
szko ły  w yższej w  okresie 
m łędzy 15 k w ie tn ia  
m a ja  19« r.

Do podania na leży do łą­
czyć: 1) w łasnoręczn ie na­
p isany życ io rys, 2) ank ietę 
in d y w id u a ln ą  kandydata  
na  I  ro k  s tu d iów  wyż 
szych, 3) odpis m e try k i u- 
rodzen la , 4) św iadectw o 
do jrza łośc i w  o ryg in a le , 
5) t r z y  fo to g ra fie  o w ym ia ­
rze 37x52 m m  bez n a kryc ia  
g ło w y  na Jasnym tle , S) o- 
rzeczenie le ka rsk ie , s tw ie r­
dzające przydatność kandy 
data do  s tu d iów  na w yb ra  
n ym  k ie ru n k u  s tud iów .

lin ia tu r ”  pow sta ł w iosną Kilka słów o Ra ¡kinie
no r  A rk a d ii R a tk in  (uro

M in ia tu r ’
1939 r . A rk a d i j  R ajfcin (uro 
dzony w ro ku  1911 w  R yb iń  
sku nad W ołgą), członek te  n ych  kon ce rtó w  eetrado- 
go zespołu, b y ł ju z  w ów - w yc j ,  j  sk ładanek. T ea tr 
czas d o jrza łym  i  s ław nym  s tw o rzy ł w łasne ob licze. Je 
ak torem . Jeslenią 1939 r .  zo- g0 artyśc i zadz iw ia ją  precy 
s ta ł lau reatem  W szechzwląz r ją  j  ekspresją odtwarza- 
kow ego K o n ku rsu  A r ty -  „ y Ch postaci, 
stów  Estrady, od tw arza jąc 
postać C haplina . W kró tce
zostaje k ie ro w n ik ie m  Tea- C zy T e a tr M in ia tu r  
t ru  M in ia tu r  — w  czasie tea trem  jednego

? S r i S  O dda jm y Bios
znaczony został Orderem  znanem u k ry ty k o w i ra- 
w o jn y  o jczyźn ia n e j, w  ro - dzieck iem u L . K ass ilo - 

• ‘ S E S i  w i, k tó ry  ta k  p isa ł o 
A r ty s ty  z s r r . sztuce R a jk in a :

w  zespole T ea tru  M in ia - „C o  byśm y pow iedzie 
tu r  zaznaczyła się od po- l i ,  gdyby k ry ty k a  f ilm o  
czątku_  m ocna j nd yw id u a l-  w a zaczęła zarzucać

„ T E A T R
JEDNEGO
AKTORA“

c ie n iu  pa rtn e ró w ?  T e - w  liczbie dziesięciu. Na tle
a tr  R a jk in a , ja k o  okreś ■*“ “  “ • ' " “ ’ " l  W » 
,  ,  , , , , , m ocn ie j ry su je  się potężna
lo n y  rodza j s z tu k i estra i ;-ayw ,auateo4t R^ k ln Ł  
d ow e j —  to  przede
w szys tk im  te a tr  jedne- L e n in g ra d z ik  T e a tr
go, cen tra lnego akto ra . M in ia tu r  p rzy je ch a ł tym
N ie  m am  zam ia ru  ro - Pol^ j  *
. . .  , . . , gram em  p t. „O d  dwóch
b ić  p rzykrośc i tow arzy  do pyog
szom jego  p racy  scenicz ram  sk łada  się ogółem 
nej —  artys tom  u ta le n  z 14 pozyc ji, w śród k tó - 
to w a n ym  i  in te re su ją - P 'ch * *  m in ia tu ry  le lie  

,  . . tony, sz tuka  w  dwóch
cym . Lecz je s t na pew - epizodach, a przede 
no  fa k te m , że R a jk in  w szys tk im  s łynne  m o- 
sam w  sobie jes t ca łym  no log i R a jk in a . 
te a tre m “ .

W  Szczecinie te a tr
jednak w teatrze tym R a jk in a  w ys tą p i w  sa li

Aby Wisłę 
skierować 
na Śląsk...

R A Z  M A M Y  w o d y  za d u io , In ­
n ym  razem  naw e t W is ła  n ie  m o­
że zaspokoić naszych potrzeb. 
R ok roczn ie  w oda za lew a nam  set 
k i  i  tys iące  h e k ta ró w  z iem i, a ró ­
wnocześnie d e fic y t w o d y  na  Ś lą ­
sku  u ras ta  do rządu  groźnych  
prob lem ów .

O to  k ło p o ty  d n ia  dzisie jszego  
w  zakres ie  gospoda rk i w o d n e j w  
naszym  k ra ju . Co będzie w  p rzy ­
szłości?

Przecię tne Ilośc i w o d y  są b o ­
w iem  sta łe , a ludnośc i p rzyb yw a  
Stąd coraz m n ie j m am y w ody na 
g łow ę m ieszkańca. A n ie  zapom i 
n a jm y  o przem yśle p o ch ła n ia ją ­
cym  w  m ia rę  swego szybkiego 
ro zw o ju  ogrom ne ilośc i w ody. w  
ro ln ic tw ie , k tó re  n ie  zw iększy  

p lo nó w  je że li n ie  zostaną rozbu­
dow ane urządzenia wodne. W szyst 
k ie  te  c zyn n ik i m us ia ł wziąć pod 
uw agę K o m ite t Gospodarki W od­
n e j PA N  p rzy  opracow aniu p la ­
n ó w  ro zw o ju  w  te j dziedzin ie gos 
p o da rk i.

C zym  dysponu jem y? Łączn ie  
op a d y  atm osferyczne (p rzęc lę t 
n ie ) oraz rze k i, przynoszą 191 
m ld  m e tró w  sześć, w o d y  rocz­
n ie . Po w y p a ro w a n iu  pozo­
sta je  z tego 59 m ld  sześć. W ięk  
sza część te j ilo ś c i n ie  w y k o ­
rzys ta n a  o d p ływ a  rze ka m i w  
czasie w iosennych  ro z topów  < 
pow odzi. N a po trzeby  gospo­
darcze i  b y tow e  pozostaje 34 
m ld  m. sześć. A  przecież są i  
la ta  suche —  k ie d y  m a m y o 20 
proc. m n ie j w o d y  n iż  p rz ę d ę t 
nie.

N a jw ię k s z y m  prob lem em  to 
n a jb liższych  la ta ch  będzie zaspo­
k o je n ie  w z ra s ta jących  potrzeb  
m iast. W  zw ią zku  z rozbudow ą  
system u d ró g  w odnych  na  w scho 
dzie  i  koniecznością  połączenia  
tego system u z rozbudow anym  sy  
stem em  k o m u n ik a c ji w o d n e j na  
zachodzie E u ro p y , s tan ie  przed na  
m i p ro b le m  doprow adzen ia  do  
p e łn e j sp raw nośc i naszych d róg  
w odnych.

A  co będzie z 'de ficy tem  w o d y t
W  na jb liższych  la ta ch  pow ­

stan ie  konieczność p rzerzuce­
n ia  w ó d  z obszarów  gdzie  is t­
n ie ją  one w  nadm ia rze  na ob­
szary d e ficy to w e  —  g łó w n ie  
na  te re n y  d z ia łu  wodnego m ię  
dzy  O drą  i  W isłą .

P ro b le m  d e fic y tu  w o d y  r e -  
jo n ó w  przem ys łow ych  leżą­
cych  m iędzy  ty m i rze ka m i m o  
tn a  będzie rozw iązać przez  bu  
dow ę tzw . k a n a łu  ce n tra lnego  
od W is ły  —  zaczynając w  re ­
jo n ie  W ło c ła w k a  —  aż do  

Przem szy.

Zagadnieniem  w ie lk ie j w ag i Jest 
też  budow a „m a ga zynó w  w ody’ *
— w ie lk ic h  z b io rn ikó w  na P odka r 
pac iu , w  re jon ie  Sudetów, na Od 
rze pod Raciborzem .

Z b io rn ik  w  środ kow ym  biegu 
W is ły  m a synch ron izow ać w y k o ­
rzystan ie zasobów w odnych , m a­
gazynow anych w  zb io rn ikach  gó r­
sk ich . Z b io rn ik i na B ugu i  in n e
— m niejsze służyć będą przede 
w szys tk im  ro ln ic tw u . Na n a jb a r­
d z ie j zan iedbane j części środko­
w e j Wis?v p rzeprow adzi się prace 
reg u lacy jn e .

P ro je k t upo rzą d ko w a n ia  W I 
s ły  od Sanu do W arszaw y  
zm ie rza  do k o n c e n tra c ji w o d y  
w  g łó w n ym  ko ryc ie  —  do te j  
a k c ji w łą cza ją  się zaintereso­
w ane w o je w ó d z tw a  —  k ra k o w  
skie, rzeszow skie, k ie le ck ie , lu  
be łsk ie  i  w arszaw skie . P race  
na  d o ln e j W iś le  pozw olą w y ­
korzys tać  je j  b ieg d la  ce lów  e- 
nerge tycznych , oraz zaopa trzyć  
w  w odę te re n y  de ficy to w e . 
Już  w k ró tc e  pow stan ie  stop ień  
w o d n y  pod W ło c ła w k ie m . 
Z b io rn ik  o po jem ności ponad  
300 m in  m  sześć, w ody , ro zw ią  
że niebezpieczeństw o powo-* 
dziow e, zwłaszcza na  Ż u ła .«• 
w ach G dańsk ich  i  E lb lą sk ich *

n ość R a jk ina . Przedstaw ić- c h a p l¡ in o w ¡ t że ______  ____________  . . .  . . . .  ___

f ilm a c h  .wysuwa 's ic  szy, pozostaw ia jąc W utalentowanych afctwów -  22 do  26 hm , U l
sw ych zby tn io  na p lan  p ie rw -  istniej© prawdziwy zespół O p e re tk i w  dn iach  od

T e k luczo w e  rozw iązan ia  w  za« 
kres ie  gospodarki w odne j łączą 
t ię  z kon cep c ją  ogólnego k ie ru n ­
k u  rozw o ju  przem ysłowego P o lsk i. 
Chodzi tu  o tw o rze n ie  „pa sów ’ * 
p rze m ysłow ych , ze Ś ląskiem  Ja­
k o  pu nk tem  w y jśc io w ym .

P ie rw szy ta k i pas po w in ien  iść 
w zd łuż gó rne j W is ły  do Sandom ie 
rza -  z pow iązaniem  ze Ś ląskiem  
I  z Lubelszczyzną ja k o  re jonem  
ap row lzacy jnym . D ru g i p a ł prze­
m ys ło w y , od Slaska przez Często­
chowę. Łódź — d o  oko lic  W ło d a w  
ka  i  d a le j w zd łuż do lne j W isły* 
będzie n a tu ra ln ym  po łączeniem  
re jon ów  na d b a łty ck ich  z dróg» 
"M n ą  O dra -  D una j.

W . K O R Y C K A  *
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Płielafty
na  w yko n a n ie  dw óch k o n s tru k c ji 

s ta lo w ych  szybów  d źw igow ych  zew nę trznych

S Z C Z E C IŃ S K I Z A R Z Ą D  A P T E K
w  Szczecinie, u l. W ięckow skiego  1/2

In fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł T e ch n iczn o -A d m in is tra cy jn y  
S Z A , I I I  p., pok. 314, te l. 35-037 w ew n . 23, gdzie je s t do 
w g lą d u  d okum en tac ja  techniczna.

D o  prze ta rgu  zapraszam y p rzeds ięb io rs tw a państw ow e, 
¡spółdzielcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  m ożna sk ładać w  sekre ta riac ie  S Z A  do  d n ia  
29. IV .  1961 r. O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  2.V. 1961 r . 
w  s a li ko n fe re n cy jn e j S Z A  o  godz. 10.

w y b o ru  o fe re n ta  bez podania 
1383-K

Zastrzega się p ra w o  
przyczyn .

Stocznia Szczecińska
im . A . W A R S K IE G O

zatrudni
flusaney, e le k trom on te rów , ru ra rz y  (Ś lusarzy ru roc iąg»* 
w ych ) z ukończoną szkolą zaw odow ą lu b  św iadec tw am i 
cze ladn iczym i *  p ra k ty k ą , oraz ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  w  w ie k u  do la t  30 z ukończoną szkolą 

podstaw ow ą, po o d b y te j s łużb ie  w o js k o w e j 
do  p rzyuczen ia  zaw odów : ślusarza, e le k tro m o n te ra  

i  ru ra rz a  —- ilość 200 osób.

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł O sobow y S toczni, Szczecin, 
u l.  H u tn ic z a  1. 1380-K

na podobna t  pokoje.
W iadomość te l.  385-97.

3417-0

2 M A Ł E  po ko je  z  ku ch  
n ią  na Pogodn ie żarnie 
nią na dw a w iększe z 
łaz ienką . N a jch ę tn ie j z 
nowego budow nic tw a . 
Jan ick ieg o  22 m 5 od 
godz. 14—18. 3418-G

P O SZU KU JĘ m ieszkan ia 
2 pokojow ego z ku ch ­
nią. Z w rócę koszty  re­
m on tu . P onia tow skiego 
49 m 1. 3419-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka to r 
sk iego lu b  sam odzie lne­
go. O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  437. 3420-G

2 PO KOJOW E m ieszka­
n ie . now e bu do w nic tw o 
zam ien ię na w iększe 
lu b  2 m ieszkan ia 4 poko 
jo w e . W iadom ość, Noez 
n ick le go  42 m  9

3421-0

M IE S Z K A N IE  Jednoro­
dz inne przeznaczone do 
sprzedaży, t rz y  pokoje 
(nieduże) kuch n ia , og­
ród i  inne w ygo dy  na 
Pogodnie zam ienię na 
rów norzędne na Pogod­
nie . W iadom ość: te le fon  
464-46 W godz. 15—19.

3422-0

W Y N A JM Ę  p o k ó j w 
ś ródm ieśc iu . P ła tn e  z 
gó ry . A r m ii C zerw onej 
34 m  18. 3423-G

P A N IE N K A  poszuku je 
p o ko ju  sub loka torsk iego 
z n ie k rę p u ją e ym  w e jś ­
ciem  w  śródm ieśc iu . Za 
p ła ta  z g ó ry . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń pL H ołdu 
P rusk ie go  I  na  n r .  438.

3424-G

Ogłoszenia Próbne^
PR AC A

SP RZE DA M  w y łączo ny  
dom , w o ln y . K ra k ó w  21, 
u l. Jazow a 5, G arnow - 
ska. 1370-KPOMOC dom ow a do 

dw o jg a  dzieci dochodzą 
ca po trzebna . Boh, W ar 
ssaw y 29 m 11 3390-G.

d o m f . k  dw urodz inny, 
(b liźn iaczy) z og ródk iem  
o raz 8 d o m ko w  dw u 
w zględn ie ’czte ro  -mieszka 
n io w ych  (zabudowa sze 
regow a) podlega jących 
w y łącze n iu  w  Poznaniu 
— W schodn im  (G łów na) 
ko rzys tn ie  do nabycia 
w p ro s t od w łaśc ic ie la . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r .  440. 3399-P

POMOC dom ow a do bez 
dzie tnego małżeństwa 
potrzebna. A l.  W ojska 
Po lsk iego 158 m  4

3391-G

POMOC dom ow a do 
dz iecka notrzebna u l. 
Pa rna 2 m  3. zg łoszen ia 
W  godz. 16—19. 3392-G

ROŻNE
SP R ZE D A Ż

W S P Ó L N IK A  do  konces 
jonow anego poważnego 
przeds ięb iors tw a p rz y j­
m ę. O fe r ty  B iu ro  Ogło- 
szeń p l. H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na n r .  435 3393-G

PS ZC ZO ŁY z u la m i 
sprzedam. D ob ro w la ń - 
s k i, M . B uczka 36 m  5 

3400-G

SAMO CHÓD „R e n a u lt”  
osobow y s ta n  d o b ry  
sprzedam ; Szczecin — 
Z d ro je  u l. G ry fiń s k a  74.

3401-G

DOM , 70 aró w  z iem i w  
w o je w ó d z tw ie  zie lono­
gó rsk im  na 15 la t  w y ­
dzie rżaw ię . Z ap ła ta  z gó 
ry .  W iadom ość, N ow a 
Sól, A l.  W olności 6 — 
G osztylo. 3394-G

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  su­
k ie n  ś lub n ych  du ży  w y  
bó r. Ś ląska 3 od W o j­
ska  Po lskiego. 3395-G

SAMO CHÓD B . M . W.
po k a p ita ln y m  rem on­
cie, o raz s k u te r  oka zy j 
n ie  sprzedam. Gen. Be­
m a 11 m  2 3402-G

K U C H E N K Ę  e le k trycz ­
ną z  p ie ka rn ik ie m , męs 
ką  maszynę do szycia 
„S in g e r” , od kurza cz e- 
le k try c z n y , du ży  dyw a n  
n o w y  2,1/2 x  3 -  sprze­
dam . U l. Naruszew icza 
1 m  4, po n iedz ia łek  od 
godz. 16—20. 3404-G

O D D AM  w  dzierżaw ę du 
t y  sad ow ocow y na te­
re n ie  Szczecina. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
d u  P rusk iego 8 na n r. 
439. 3396-G

N IER U C HO M O ŚC I

BO M  je d n o ro d z in n y  na 
dzia łce 6. 200 m  k w . lu b  
ja k o  J d z ia łk i sprzedam.

SAM O CH ÓD  „S koda 
1102”- sprzedam, te l. 470

77,

N U TR IE  ko lo ro w e  (sza­
f i r y )  sprzedam. Szcze­
c in  u l.  Jag ie lloń ska 27 
m . 20, godz. 15—21.

3406-G

LO K A L E

PO SZUKUJĘ p o ko ju  W 
śródm ieściu . Cena obo­
ję tn a ; te ł. 427-36 godz. 
16 -  18. 3440-G

P O K  OJ (używ alność
k u ch n i)  zam ien ię n: 
w a le rkę  lu b  pokó j, 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r , 436. 3407-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  
sub loka torsk iego, może 
b yć  n ie um eb low an y, Za 
plącę z  gó ry , T e l. 37-583 

3408-G

3 PO KO JE, k u ch n ia  za­
m ie n ię  na 2 pokoje , 
kuch n ię  i  łaz ienkę . Szcze 
c in , u l. K ró lo w e j Jad­
w ig i 15 m  1 od godz. 16 
—20. 3409-G

PO KO J z  kuch n ią  ew en 
tu a ln ie  2 p o ko je , kom ­
f o r t  k u p ię . D z ie ln ica  Pd 
godno. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  Prus­
k ieg o  8 na n r .  434.

3410-G

2 PO KO JE z kuch n ią  
K a źm ie rzu  W lk p . k /P o z  
nan ia  zam ien ię na ró w ­
norzędne w  Szczecinie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p i. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  434. 3410-G

lo w sk i, Bydgoszcz, 
B ie lic k a  84. D ojazd od, 
D w orca  G łów nćgo auto 
busem  n r  U . 3397-P

Z IE M IĘ  7.500 m k w . Wi 
ty m  d z ia łk i budow lane,, 
sprzedam. W łasność p ry  
w a tn s . M aria  W in k la rz ,1 
Bydgoszcz u l. B ie lic ka ' 
“  D ojazd od Dworca;

SP RZE DA M  dom  dw u ro i 
dz in n y  w o ln y  od kw a-, 
te ru n k u  — vo  kupnie , 
w o lne , 4 po ko je  i  k u ch - . 
n ia  na I  p ię trze . Dojazd 
do  K ra ko w a  autobusem -' 
p rzystanek . przed do-, i 
m ero. S tan is ław a Iw a n ie / 
Jta, Swoszow ice Z d ró j 
•2, ob ok  K ra ko w a .

1372-K 1

K R A K O W I dom . ogró­
dek, parcele 2.000. 8.000 
m . k w . (osobno) sprze­
dam . O fe r ty  fr a ś ,  K ra ­
k ó w  u l.  Pstrow sk iego «6 
m  8. W i- K

D O M E K  Jednorodzinny 1 
Ssezeetp — Pogodno, w y  , 
łnagsne m ieszkan ie za­
stępcze, sprzedam  B ro- 
Batńskiegę 4fe___ 24 03 -G % ^-»

ZŁ OTO
SREBRO
MONETY
skupują

1 I  PO Ł p o ko ju  z kuch - 
i n ią , garażem  zamienię 

na większe. A l.  W ojska 
Po lsk iego 14 m  8

3411-0

“ l dw u po ko jo w e  w  cen t nych *  o r* an,* aeJ* 1 norm ow an iem  p ra cy  za­
tru d n ią  od saraz Szczecińskie Z a k ła d y  N aw o­
zów  F os forow ych. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do 
om ów ien ia  w  D ziale K a d r. 1389-K

m iasta  zam ien ię na 
' m ieszkan ie 4 poko jow e. 

W iadomość te l.  38-881 od 
igOdz. 17,30—19. 3412-G

.W Y N A JM Ę  po kó j k u ltu  
' 'la rn em u panu na jchę t- 
i ' n ie j m a ryn a rzo w i. '  -

$  ubiliar

TEATRY
P O LS K I — „ F ire y k  W zalo­
tach”  g. 16 — „Ł o w c y  g łów ”  
— g. 19.30 (p ią te k  i  sobota). 
W SPÓŁC ZESN Y — „O pe ra  za 
trz y  grosze”  g. 19.30 (p ią tek  i 
sobota).
O PER ETKA — nieczynna; so­
bo ta : w ys tęp  te a tru  H a jk in a  z 
M oskw y  — g. 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — kon ce rt sym 
fo n iczn y  — g. 19.30 — so lis ta : 
F ry d e ry k  P o rtn o j — Iz ra e l (pią 
tek).
P LEC IU G A — „Cza rodz ie jska 
fu ja rk a ”  g. 17 (sobota).

KINA
COLOSSEUM — „ M il io n ”  g.

10.30, 13, 15.30, W, 20.20—fran c .
— cd  la t  12 (p ią tek  i  sobota),
KOSMOS — „Z o n a  m odna”  g. 
9, 11.15, 13.30, 18. 18.30, 21 —
USA — od la t 16 — panoram icz 
By (p ią te k  i  sobota). 
o E L i'ü v  — .U u i.it a p re ria ”  g. 
11. 17 — „C za rn y  O rfeusz”  g.
12.30, 11.40, 18.45, 21 — franc.
-  od la t  16 (p ią tek  i  sobota).
B A Ł T Y K  — rtŁjno tie 1’a r is ”  
g . 13.30, 15.50, 18 JO, 20.30

fr .-w Ł  »  od Tat 18 — panora 
m iczn y  — sobota: „O d w ie d z in y  
prezydenta”  g. n . io ,  13 30, 15.50, 
18.10, 20.30 — p o i. — od la t  16. 
PO LO N IA  -  „C ia o , c iao  Bam bi 
na”  e. u ,  13.30 ifi, 18.15, 20-so
— (p ią tek  i  sobota), w  sobotę 
„D w a  p ię tra  szczęścia”  g. 22.30. 
PtONlfc.lt — ,,t*y ia  sobie mata 
św in ka ”  g. 10, .M iasto  bez wo 
d y ”  g, u .  13, i j ,  „Ż y ją c a  pu­
s tyn ia ”  g. 17, , Szatan zazdro 
śc l”  g. 19, 21 «piątek 1 sobota;. 
M U Z A  (Pom orzany) — „P o ­
ru c z n ik  ja zd y ”  g. 17.45, 20 — 
radź. — od la t  16 — sobota: 
g. 16.45, 19 — „C za ru jące is to ­
ty ”  g. 21 — fran c .
PR O M IE Ń  — . D ziew czyna z
p ro w in c ji”  g. 15.50, 1,8. 20.JO — 
sobota: g. 13.40, 15.50, 18, 20.10. 
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „ K r a ­
dzione n ie  tu czy ”  g. 17 — ang.
— od la t  9 — sobota: g. 15.39, 
17.30.
M AR S -  „Rozstan ie”  g. 16.30, 
18.45, 21 — pa l. _  od  la t  13 
(p ią tek i  sobota).
F A L A  — „ M ą t sw o je j żon y”  
g. 18, 20 — po i. — od la t 16 (pią 
te k  1 sobota).
ECHO (K rzekowo j  — „M ło d z i 
m a łżon kow ie”  ¡>. 18, 20 — w ł.
— od la t 18 (p ią tek i  sobota). 
SO SEN KA (Tanowo) — „S ło ń

Oszczędzaj w PKO
ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s ta w o w e j na nazw isko 
Eugeniusz Sośni c k i.

3425-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s taw ow ej n r  3 d la  pra­
cu ją cych  na nazw isko 
W ło dz im ie rz  B ie le ck i.

3426-G

Pncowmcu Pószukimn"
I  E L E K TR Y K Ó W  do  ro b ó t p rz y  ośw ie tlan iu
m iasta  z a tru d n i od zaraz M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  R obót D ro go w ych w  Szczecinie, u l. 
N o c z n ic k ie g o '18/22. 1386-K

STARSZEGO księgow ego z a tru d n i W ojew ódzk i 
Zarząd K in  p l. Ba to rego 3. W ym agane ukończo 
ne średnie w ykszta łcen ie  i  k i lk u le tn ia  p ra k ty ­
ka . Zgłoszen ia osobiste u g ł. księgowego.

1387-K

EK SPE D IEN TÓ W  i  dysponen tów  po rto w ych  
oraz w y k w a lif ik o w a n e  m aszyn is tk i z do b rą  zna 
lo tn ośc ią  angie lskiego lu b  n ie m ie ck ie go w zgl. 
czeskiego z a tru d n i „S p e d ra p id ” , W a ły  C hrobre 
*0  *• 1388-K

ZAO P A TR ZE N IO W C A  b ra n ży  m e ta lo w e j za ­
tru d n ią  W arszta ty  Zasadn iczej S zko ły  M e ta lo ­
w e j w  Szczecinie — Zeleehow o u l. Hoża *. Wa 
r u n k l do uzgodnienia na  m ie jscu . 3389-G

IN Ż Y N IE R Ó W  1 te c h n ik ó w  w ysoko k w a li f ik o ­
w an ych  dc  M u ra  ko n s tru kcy jn e g o  oraz do 
D z ia łu  G ł. M echan ika , ekonom istę do D zia łu 
P lanow ania , księgow ego do D z ia łu  F inansowe 
go, to ka rzy , spawaczy e le k tryczn ych , ro b o tn i­
k ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  u t r u d n i  od u r a z  
Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li w  Szczecinie 
A l. W ojska P o lskiego 116. 1389-K

1 R E W ID E N TA  z w ykszta łcen iem  w y ż n y m -e k o  
nom leznyra lu b  p ra w n iczym  I  ee n a jm n ie j 
3 le tn ią  p ra k ty k ą  w  księgow ości u t r u d a l  od 
zaraz Z w iązek S p -n l M leczarsk ich O k r. O ddzia ł 
w  Szczecinie A l.  W o jska  Po lsk iego n r  117. Wa 
ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu .

1390-B

19 STO LA R ZY  RĘC ZN YC H, I  s to la rzy  m aszyno 
w ych , t  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
5 ko b ie t n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  i  5 m u ra rz y -  
ty n k a rz y  u t r u d n i  od u r a z  WZGS — Z ak ła d  
P ro d u k c ji Pom ocnicze j Szczeeta-Podjuehy u l. 
N ik lo w a  11. Zgłoszenia 1 om ów ien ie  w a ru n kó w  
p ła cy  l  p ra cy  na m ie jscu . 1391-K

1 P A N N A  poszuku je  poko 
ju  sub loka torsk ieg o. 
W iadomość te l. 348-91 od 
9—17. 3414-G

T E C H N IK A  budow lanego e p ra k ty k ą  na s ta ­
no w isko  k ie ro w n ik a  bu do w y, o ra * te c h n ik a  
na  ałanow lako m a js tra  u t r u d n i  od  zara * B u­
dow lane P rte ds lęb iom tw o  Terenow e w  B ia ło ­
gardzie u l. l-g o  M a j8  23, W a ru n k i p ra cy  do 
om ów ien ia  na  m ie jsca . 1387-K

2 PO KOJE, kuch n ia  za- 
1 m ien ię  na  rów norzęd­
n e  lu b  w iększe z ogro­

dem, m ożliw ością ho­
d o w li w  po b liżu  Szcze- 

1 'c ina . M azurska 27 m 20.
341S-G

1 'P O SZU KU JĘ poko ju  
sub loka torskiego. W lado 
mość te l. 34-993 S416-G

v2 PO KOJE duże, w ygo - 
'd y , m ożliw ość trzee le- 
*<*. SW -tŁ li» .

IN Ż . energetyka na  s tanow isko głównego 
energetyka , t Inż. m echan ika  (gospodarka ciep l 
na) 2 inż . m echan ików  techno logów . I  i n l .  bu­
d o w n ic tw a  przem ysłowego, l  te ch n ika  budow ­
lanego, 1 k ie row cę samochodowego, 2 e le k try  
ków  ins ta la to ró w , 2 e le k try k ó w  z up raw nie n ia  
m l w ysokiego napięcia, 1 ekouom htę  do D zia łu 
Zaopa trzen ia za tru d n i od u r a z  H u ta  „Szcze­

c ią ”  w s z c u d n ie  «• G lin k i u h  N ad  Odrą 33.
1345-K

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną * k a rtę  row e­
row ą  N r. row eru  2673054 
na nazw isko E lżb ie ta 
M asłow ska. 3427-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
służbow ą n r .  352 w yda­
ną przez P .R .N .W . Szcze 
c in  na nazw isko S tefan 
M arszałek. 3432-G

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
szkolne na na zw iska: L i 
lia n a  B ie le r  i  Jaga Koz 
łow ska . 3428-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
Staią oraz książeczkę 
w o jsko w ą n r . 021142 na 
nazw isko Czesław Żub- 
ko w sk i. 3429-G

w  D N IU  I8 .rv .6 i r . Skra 
dzicmo dow ód osobisty 
i  le g itym a c ję  służbow ą 
na nazw isko K u lig a  B ro  
n is ła w a . 3430-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
S toczni Szczecińskiej na 
nazw isko Jan ina  K o w a l 
ska. 3431-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s taw ow ej na nazw isko 
Józef Chruszcz.

3439-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
po rtow ą na nazw isko 
S tan is ław  Z ie liń sk i, 
Szczecin u h  D rzym a ły  
7 m  7. 3443-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
szkolne w yda ne  przez 
Zasadniczą Szkołę Zaw o 
dow ą na nazw isko Jan 
C ie rp ińsk i. 3435-G

ZG U BIO N O  książkę żeg 
la rską , le g itym a c je  u- 
bezpleczeniową, św ia­
dectw o zd ro w ia  na nar 
w isko  Lech K u r  oraz 
dow ód re je s tra c y jn y  mo 
to c y k la  na nazw isko 
W alde m a r K u r.  Z w ro t 
za w ynagrodzen iem  na 
ad res: Szczecin R ata j­
czaka 33 m  5. 3436-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
o fice rską  w yda ną  przez 
po m orską B rygadę WOP 
dn ia  7.1.60 n r . 601828 na 
nazw isko  Helena K ró l.

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty  oraz św iadectw o 
do jrza łośc i na  nazw isko 
B e rn ad e tta  W iśn iew ska.

3438-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną w yda ną  na naz 
w isko  G rzegorz Pora- 
do w sk i. 3433-G

D Y R E K C JA
Z A K Ł A D Ó W  U R ZĄ D ZE Ń  OKRĘTOW YCH 

W  B A R L IN K U
u h  F ab ryczn a n r  6 pow . M yś lib ó rz  w o j.

Szczecin

z a t r u d n i :

In * , che m ika  na stanow isko k ie ro w n ik a  la ­
b o ra to riu m , inż . m echan ika  na stanow isko 
x-cy  g ł. m ech an ika  zak ła du , 2 te ch n ikó w  
m ech an ikó w  na stanow iska k o n s tru k to ró w  
do dz ia łu  g łów nego techno loga, o raz te chn ł 
k a  ekonom istę na  stanow isko re fe re n ta  
zaopatrzen ia w  dz. zaopa trzen ia . D la  inż . 
che m ika  m ieszkan ie z now ego bu do w n ic tw a  
zakładow ego w  b r . zapew nione. Bliższe 
szczegóły do om ów ienia w  S e kc ji K a d r  Za­
k ła d u , gdzie na leży się zgłaszać osobiście 
lu b  p isem nie, 1381-K

CERATĘ P O DŁO G O W Ą I  STO ŁO W Ą 
C H O D N IK I KO KO SO W E 
PRZEŚCIERADŁA I  R ĘC ZN IK I FROTTE 
F LA G I O BAR W A C H  P A Ń S TW O W Y C H  
T K A N IN Y  W E ŁN IA N E , B A W E ŁN IA N E , 
JEDW ABNE I  DEKORACYJNE

za go tów kę  na  Inkaso  i  prze lew y

POLECA

PL. G R U N W ALD ZKI 
NR 38. TEL. 37-303.

P rze ta rg  na w yko n a n ie  w y k ła d z in  ścień 
nych  w  budynku „K a ska d y " p rz y  p l. Ż o ł­
nierza Polskiego w  Szczecinie ogłasza 
Szczecińskie P rzeds ięb io rs tw o Budownic­
tw a  M ie jsk iego  n r  1 w  Szczecinie, A l. Jed 
ności N a rodow e j 42. Szczegółowe in fo rm a  
c je  o raz ślepe koszto rysy o trzym ać można 
w  D zia le  O rg a n iza cy jn ym  Przedsiębior­
stwa, po kó j n r 45. W  prze ta rgu  mogą 
wziąć udz ia ł przedsięb iorstw a państwowe, 
spółdzielcze i  p ryw a tne . O fe rty  na leży 
składać do dn ia  2 m aja br. godz. 9. Kom i­
sy jne  o tw a rc ie  o fe r t nastąp i w  dn iu  2 ma­
ja  br. godz. 10. O ferenc i obow iązani są zło 
żyć w adium  w  w ysokości 10 proc. sumy, 
na k tó rą  op iew a ofe rta . 1385-K

ee św iec i d la  w szys tk ich ”  g. 
20 — radź. — od la t  14 (sobota) 
ŚW IT (S ko lw in) — „Ż o łn ie rze ’» 
g. 17, 19 — U SA — od U t  1* 
(pą tek 1 sobota).
M EW A (Żel echowo) — „Je ź ­
dziec zn iką d ”  g. 17, 19, 21 — 
USA — od la t 12— sobota: g. 
17, 19 — m ara ton „Jeździec zn l 
ką d  i  „W in o w a jc a  n ie zna ny”  
g. 21.
ODRA (K o lu m b a 86) — „P rz y ­
gody Pata i  Patachona”  — g. 
18.30 — du ń sk i — od la t  7 (p ią  
te k ).
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „H is tt> - 
r ia  współczesna”  g. 18, 20 —•
po i. — od la t  16 (p ią tek  i  so­
bota)
H U T N IK  (Sto łczyn) — „Szczę- 
c ia rz  A n to n i”  g. 17.15, 19.30 — 
po i. — od la t  12 — sobota: g. 
17.15, 19.30 — „Zakazane p io ­
sen k i”  g. 21.30 — poi. 
STYLOW E (H u ta  szczecin) — 
„K rz y ż a c y ”  g U , 16.10, 19.20 -  
poL — od ła t u  -  oanoramKS* 
n y  (p ią tek  i  ęobota).
B A J K A  (Police) — „S zk lana 
G óra”  g. 18, 20 — po i. — od  
la t  16 — sobnta: g. 18, 20 — 
„N ie z w y k ły  św iadek”  g. 22- 
ŻEG LAR Z (Go ęi.uno) — „ N ie * *  
s tą p ion y  kam e rd yne r”  g. 16.30, 
13.20. 20.30 -  ang. -  od la t 12. 
(p ią tek  i  sobota).
1 M A J  (ŻydotW e) — „S k a rb y  
k ró la  Salom ona”  g. 17, 19, 21
— U SA — od la t  10 — sobota: 
g. 15. 17. 19, 21.
M AR ZE N IE  (W ielgowo) — 
„ B u n t kap itan a ”  g. 17. 19 — 
radź. — od U t  16 (p ią tek  i  so­
bota).
REPERTUAR K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. PM  
skiego 36 — „ K r a je  D a lek iego 
W schodu”  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ieczó r red. Ju lia na  Przybos ia
— „Nowoczesne m a la rs tw o  w  
Polsce i  jeg o pe rspe k tyw y”  g. 
19.15 — sobota: dans ing  g. 20« 
G A RN IZO N O W Y — W a w rz tm »  
k a  S — od czy t m g r R ew aja —  
„W spółczesne osiągn ięcia tect* 
n ik i  w  Z w ią zku  R adz ieck im ’* 
g. 18 — sobota: dans ing  g. 19. 
N O T  — W ojska Po lskiego «7 -* 
czynny od g. 13—23 — sobota; 
dans ing g. 20.
TPP R  — W ojska P o lskiego 88
— „P rzebudzen ie”  g. 18, 20 — 
czeski — sobota: w ieczo rn ica  
z o k a z ji roczn icy  po dp isan i»  
u k ła d u  o w spó łpracy  Po lska— 
ZSRR oraz D n i Le n in ow sk ich  
g . 19 (wstęp za zaproszeniam i). 
P T T K  -  p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9—22 — zebranie sek 
c j i  żeg larsk ie j g. 19 — sobota: 
czyn n y  od g. 9—22. 
SPÓŁDZIELCÓW  — W ot. Pot. 
20 — czynn y  od g. 18 — sobota; 
w ieczo rek taneczny g, 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27 
— 1 m a la rs tw o  po lskie, średnio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe stro)e książą t szcze 
c lń sk icb  g. to—16. *
W AŁY CHROBREGO — p rzy ­
roda, archeo logia , m orska —
g. 10-16.
CBW A — S tarom łyńska — w y ­
staw a m a la rs tw a  Jana W odyń- 
skiego g. 10—16.
„13 M UZ”  — p l Żo łn ie rza  *
— w ystaw a Ire n y  Ż y w ic k ie j g. 
1L

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H IR . U  Pom orzany

S o b o t a :

K L IN IK A  CHIR. DZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  CH»B. I  -  U n ii Lu ­
be lsk ie j
K L IN IK A  PE D IATR YC ZN A *  
U n ii Lu be lsk ie j
PR ZYC H O D N IA OLA M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św W ojciecha 
"i g. 19 -

APIEKI
N r  1 -  W oj. POI. 49 m  teL
371-55
N r  34 -  Dubois 1 -  te l. 82-41 

S o b o t a :
N r  3 — P iastów  60 — te ł. «65-17 
N r  8 -  R o rseve ita  58 — te l, 
353-32.

K IN A  TERENOW E

D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — 
,.H-8 ’ -  Jug.
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)
—  „Szatan z  VTT k la sy ”  — po i. 
W AR SZO W  (Pom orzanin) «*
„G rzech ”  -  ju g . NRF

NOW OGARD (Orzeł) — „B itw a  
pod p ira m id a m i”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „O jco -
w ie  i  '’ -•iecl”  — radź.
ŁO B E Z  (R~»*) — „  
o jca ”  — radź.

Szukam

T R ZE B IA TÓ W  (M arskie Ok«) 
— „D e cyz ja ”  — po i.
STARG ARD (Dar) — 
sw o je j żony”  — po i.

*M ąż

SW INOUJSCIE (Rybak) 
ta ”  — radź.

- „ Id io

K A M IE Ń  POM. (Fregata) — 
„K o lo ro w e  pończochy”  — po i.
L IP IA N Y  (Wiedza) — 
czyzaa w  spodenkach”  
h i.zp .

„M ę ż - 
— w ł.

STARG AR D  (Ina) — „S p o k o j­
n y  cz łow iek ”  — USA 
G R IF IN O  (G ry f) — ..S iostry1» 
( I I I  ser ) — radź.
G O LEN 'Ö W  (W isła) « . „ N ie w y  
słany lis t”  * -  radź.
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„ M u r a r z e “

obciągają poziom 
piłkarskiej ekstraklasy

W S Z Y S T K IE  S P O T K A N IA  p iłk a rs k ie j eks 
ira k la s y  są uw ażn ie  obserwowane przez de 
lega tów  PZP N , k tó rz y  następnie u w a g i swe 
przekazu ją  k a p ita n o w i zw iązkow em u u ła t­
w ia ją c  m u  w y typ o w a n ie  re p rezen tac ji na  me 
cze m iędzypaństw ow e.

W  sobotę
międzynarodowy
turniej
na kortach SKT

NIA C EN TR A LN Y M  
k o rc ie  rep rezen tacy jne­
go ob iektu  S K T  odbę­
dą się spo tka n ia  m iędzy 
narodowego tu rn ie ju  w 
p iłce  ręcznej mężczyzn.

W  sobotę o godz. 17 
odbędzie się uroczyste 
o tw a rc ie  tu rn ie ju , któ re  
będzie rów nocześnie ina u 
gn rac ją  sezonu handba- 
lu  na o tw a rty m  p o w ie t 
n u .

Dziś p rzy jeżdża repre 
zentacja K openhag i, k tó  
»a będzie zagran icznym  
rod zynk iem  tu rn ie ju . 
D uńczycy zapow iedzie li 
na jm o cn ie jszy  akt ad.

Zespoły szczecińskie 
p rzyg o to w yw a ły  się do 
te j im p rezy  w y ją tk o w o  
p iln ie . Jeże li naw et 
szczeciniacy nie zdo ła ją  
naw iązać ró w n e j w a lk i 
z d u ń sk im i gośćm i, r y ­
w a lizac ja  o m ia no na j­
lepszego zespołu Szcze­
c ina w  ty m  tu rn ie ju  bę 
dzie bardzo zacięta.

Jeże li pogoda dopisze 
tu rn ie j może być c ieką 
w ym  w ido w isk iem , zresz 
tą  k o r ty  S K T  m a ją  ju ż  
swoją sta łą, liczną pub­
liczność. Początek tu r ­
n ie ju  sobota godz. 17.

Koszykarze
Ogniwa 
w a lc z ą  
o  l ig ę

W  D N IU  D Z IS IE J ­
S Z Y M  w y je c h a li do To­
ru n ia  m ło d z i koszyka­
rze, cz łonkow ie  d ru ży ­
n y  m is trza  A -k la sy  
M K S  O gniw o, k tó rz y  w  
grodz ie  K o p e rn ik a  roze 
g ra ją  p ie rw sze  spo tka­
n ie  z c y k lu  w a lk  o  a- 
w ans do I I  l ig i.

P rz e c iw n ik ie m  szcze- 
c in ia k ó w  będzie W IS Ł A  
TO R U Ń . M ecz rozegra­
n y  zostanie w  d n iu  ju ­
trze jszym . W  n iedz ie lę  
O g n iw o  zm ierzy s ię  z 
fa w o ry te m  ro zg ryw e k  —  
reze rw am i ekstraklaso^ 
w ago G K S -u  W ybrzeże.

Tegoroczne ro z g ry w k i 
o  w e jśc ie  do I I  l ig i,  w  
k tó ry c h  obok w y m ie n io  
n ych  zespołów, s ta r tu je  
jeszcze IS K R A  B IA Ł O ­
G A R D , ro zg ryw a n e  są 
system em  „K a ż d y  z  każ 
d y m “ , (mecz i  rew anż). 
A w ansu ją  d w a  pierwsze 
zespoły. W  tym  u k ła ­
dz ie  O gn iw o  n ie  je s t 
bez szans, choć w a lka  
będzie bardzo ciężka.

(m )

m r o
OZPS In fo rm u je , i i  pó ł­

f in a ło w e  ro z ry w k i o Pu­
char M ia st (ju n io re k ) roz­
poczyna ją sin w  d n iu  dzi­
s ie jszym  w  H a li Sportow e j 
o  godz. 17. G ra ją : Szczecin 
— W roc ław , Opole -  Z ie lo ­
na  Góra, sobota 17, Szcze­
c in  -  Opole, W rocław  — 
Z ie lona Góra, niedzie la , 
1030 -  W roc ław  -  Opole, 
Szczecin m Z ie lona Góra,

Szkoda, że se lekc jo ­
ne rzy  P Z P N  ogranicza­
ją  s ię  je d y n ie  do obser 
w a c ji e ks tra k la sy , po ­
n iew aż ta le n ty  p iłk a r ­
s k ie  g ra ją  n ie  ty lk o  w  
I  lidze . F ak tem  je s t jed 
mak, iż  re la c je  z  ub ieg 
lego  tyg o d n ia  u trzym a­
n e  b y ły  w  to n ie  m in o ­
ro w y m . ,

OBSER W UJĄCY m ee* Lo 
g ii,  k tó ra  b y ła  je d n ym  z 
g łó w n ych  dos ta rczyc ie li re­
prezen tan tów , tre n e r K o n ­
cew icz nie m óg ł * lę  dopa­
trzeć rep re zen tacy jn e j fo r ­
m y  u żadnego c  leg ion i­
stów.

Jed yn ie  G ó rn ik  u itrzym u 
jo  się w  w yso k ie j fo rm ie  1 
na jeg o zaw odn ików  m ożna 
liczyć . Nadal nadzie ją są 
m ło dz i napastn icy  Craco- 
v1i. Może on i n ie  zachoru­
ją  na ogólną chorobę na­
szego p ilk a rs tw a  — stagna­
cję.

B Y L IŚ M Y  zdecydow anym  
p rze c iw n ik ie m  skom asowa­
n ia  I I  l ig i .  M ara to n , k tó ry  
m a ją  przed sobą zespoły, 
da się m ocno we z n a k i w ie  
lu  k lu b o m . W y ja zd y  ze 
Szczecina d o  K rosna, Rze­
szowa czy L u b lin a  zniszczą 
k lub ow e  kasy.

Jednego n ie  sposób jednak 
odm ów ić te j kon cep c ji. Oto 
poziom  spotkań w  U  l i ­
dze w yra źn ie  aię podnosi. 
W szystkie mecze od byw a ją  
aię w  tw a rd e j, bezpardono­
w e j w alce. K a żdy  zespół, 
k tó ry  choć na k i lk a  d n i 
zde m ob ilizu je  się, n ie ­
uch ronn ie  tra c i p u n k ty  — 
o  czym  m ia ła  p rzyk rą  oka­
zje przekonać się Pogoń w 
G dyn i.

P O ZIO M  E K S T R A K L A S Y  
obciągają na tom iast bala­
stem  asekuranetw a i k u n ­
k ta to rs tw a  tego rodza ju  ze­
spo ły ja k  Lech ia , W isła, 
czy naw et ŁK S .

Zespoły, d la  k tó ry c h  je d y  
n ym  celem  1est kurczow e 
u trzym an ie  się w  I  lidze . 
Za wszelką cenę, za poziom  
sportow ego w id o w iska , m i 
m o n ie usta nn ych gw izdów  
w łasne j naw et w id o w n i.

B o Jakże m ożna oczeki­
w ać  poz iom u, czy podnoszę 
n ia  um ie ję tno śc i, gd y  cała 
d ru żyn a  rozp acz liw ie  m uru  
je  w łasną bram kę .

N IC  W IĘC  D ZIW N E G O , 
że p rzy  ty m  uk ła dz ie  s i ł  ze 
spó ł, k tó ry  facho w cy  ty p o  
w a li na ou ts ide ra  — Lech 
Poznań za jm u je  po czte­
rech k o le jka ch  rozg ryw e k  
aż 3 m ie jsce, zaś pe rlą  ata-

k u  je s t w  ty m  zespole G o j 
ny , k tó re go  przecież w ie lo  
k ro tn ie  w id z ie liśm y  na na­
szych boiskach.

W  ta k ie j s y tu a c ji oprócz 
dw óch, trzech spo tkań, w 
k tó ry c h  m ożna w yra źn ie  
ok re ś lić  fa w o ry tó w , reszta 
pachn ie niespodzianką.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedz ie­
lę  G ó rn ik  u rzą dz i chyba
znow u ostre  strzelanie. 
T y m  razem  de likw e n tem  
będzie gdańska Le ch ia . To 
„u m o c n i”  pozycję gdań­
szczan w  do lach ta b e li.

R ew e lac ja  p ie rw szych 
spo tkań — Lech p rz y jm u je  
P o lon ię  Bydgoszcz. B yd ­
goszczanie nie są co praw ­
da n ig d y  z b y t ag resyw ni 
na  obcych boiskach, a le  je  
ze lt i  ty m  razem  poznania 
cy w y g ra ją , lesteśm y sk łon  
n i zacząć w ie rzyć  w  ic h  I - l i  
|o w e  um ie ję tnośc i.

L ID E R  T A B E L I P O LO N IA  
B y to m  gra ze S T A L Ą  So­
snow iec. S ta l u le g ła  w  sobo 
tę  u  sieb ie Lechow i. Z fo r ­
m ą sosnowiczan n ie  jes t 
w ię c  chyba n a jle p ie j, nale­
ża ło by  w ię c  spodziew ać się 
zw yc ięstw a gospodarzy.

S T A L  M ie lec  p rz y jm u je  
CRACOYIĘ. Z  dw óch benia 
m in k ó w  b y łe j g ru p y  po­
łu d n io w e j lepszym  techn icz 
n ie  zespołem je s t C racovia , 
choć M ie lec po kaza ł w  
m eczu z Legią , że n ie  za­
m ie rza  rezygnow ać z  w a lk i. 
R U C H  g ra  z O D R Ą, W IS Ł A  
z Ł K S  i  Z A W IS Z A  z L E ­
G IĄ . Jed yn ie  w  ty m  ostat 
n im  spo tka n iu  m ożna w y ­
typ o w a ć  teore tycznego fa ­
w o ry ta . Choć n ie  je s t w y ­
k lu czo n y  np. rem is. Wszak 
w alczą dw a b ra ta n k i...

(st)

Dziewczęta
zagrają
o mistrzostwo

D Z IS IA J , w  p ią te k  o go­
dz in ie  17 rozpoczynają się 
w  szczecińskiej h a li s p o rto ­
w e j p ó łf in a ły  m is trzostw  
P o lsk i w  s ia tkó w ce  w  ko n ­
k u re n c ji ju n io re k . W  tu r ­
n ie ju , k tó ry  po trw a  do n ie  
d z ie li b io rą  u d z ia ł reprezen 
ta c je  m ia s t: W R O C ŁA W IA , 
Z IE LO N E J GÓRY, KO S ZA  
L IN A  i  SZC ZEC IN A. Nasze 
m iasto  rep rezen tu ją  dziew ­
częta M K S  — w ych o w a n k i 
tre n e ra  G A JA .

s ta łych  zespołów n ie  moż­
na m ów ić  o szansach, re­
p re zen tan tk i Szczecina ai 
jed n a k  zdecydow anie na j­
m łodszym  zespołem, z k tó ­
ry m  dzia łacze szczecińscy 
w iążą w ie le  nadz ie i, (st)

BYŁAM 
w SAM-ie ■ ■■

W  S K L E P IE  ru c h  wzm ożony. Ludz ie  
pcha ją  się, k rążą  k o ło  pó łek, b io rą  po­
trzebne to w a ry . K a s je rk a  lic zy , p rz y jm u je  
pieniądze... W tem  zam ieszanie. O kazu je  się 
ie  ja k iś  chłop iec (z ta rczą  szko lną  na rę ­
ka w ie !!!) w ychodzi, n ie  u iśc iw szy należnoś­
c i za... kostkę  zupy. Ni© w iem . czym  się to 
skończyło, bow iem  k ie ro w n ik  sklepu zab ra ł 
ze sobą chłopca ce lem  w y ja ś n ie n ia  spra­
w y .

CENZUROWANYM
„Drodzy nieobecni“
ZD UM IEW A.JĄC A zaiste je s t beztroska z k tó rą  n ie ­

k tó rz y  pow ażn i w yda w ałob y się działacze tra k tu ją  po­
w ażne zagadnienia.

W  nie ltończoność można b y  m nożyć p rz y k ła d y  pe r­
m anentnego spóźniania się na zebran ia , nieprzem yśla­
n ych  w ystąp ień , czy też przeszkadzania w  prow adzeniu 
obrad rozm ow am i itp .  To jed na k , co m ia ło  m ie jsce 
w czo ra j, przechodzi na w e t nasze dotychczasowe w y ­
obrażenia.

W  gabinecie radnego W RN pod k ie ro w n ic tw e m  se­
k re ta rza  Prez. W RN  M ariana JĘD R ZE JC ZA K A  m ia ła 
się odbyć narada p rzedstaw ic ie li zain teresow anych re­
sortów  w spraw ie org an iza c ji Spartak iad  1000-leeia. Sam 
fa k t. iż im ienne zaproszenia na tę  naradę podp isyw ał 
sekre tarz  Prez. WRN. św iadczy chyba n a jlep ie j o w a­
dze zagadnienia i znaczeniu, ja k ie  w ładze p rzyw iązu ją  
do te j spraw y, spa rtak ia dy  m ają  bow iem  być  jed n ym  
z g łó w nych  czynn ików  upow szechnienia k u ltu ry  f i­
zycznej i  spo rtu  w śród m łodz ieży — szkolnej i  poza­
szko lne j. ob jęc ia w ychow aniem  fizycznym  lu d z i n ie - 
zczeszonych w  k lubach , po pu la ryza c ji tu ry s ty k i i  p ra ­
w id łow ego w ypoczynku .

K to , ja k  k to , ale na jba rd z ie j za in teresow an i po w in ­
n i tym  być przedstaw icie le W K Z Z , o rg a n iza c ji m łodzie­
żowych. szko ln ic tw a, harcerstw a i ty m  ptłdobnyeh.

T ych  w łaśn ie  lud z i, m im o poważnego t te rm ino w e­
go zaproszenia zab rak ło  w  gabinecie radnego WRN,

Co gorsze żaden z „d rog ich  n ieobecnych”  n ie  raczy ł 
naw et p rzeprosić — ja k  b y  nakazyw a ła U u lttfra  — lub  
choćby zaw iadom ić o ty m , iż n ie  p rzybędzie — ja k  b y  
nakazyw ał obowiązek.

N ie k tó rzy  lud z ie  są konsekw entn ie* w  po pe łn ian iu  
n ie taktów *. (Rak)

Szkoły
oficerskie
c z e k a ją !

P O D O D D Z IA Ł  por. 
R a ch w a lika  w z ią ł trzech  
„ jeńców " ,  Trzech? K ro p  
la  w  m orzu... Zapada  
m ro k . M ró z  ściska góry  
coraz po tężn ie j.

Pochy lone  nad mapą  
g ło w y .

S y tu a c ja  p rzedstaw ia  
się następu jąco : w ed ług  
danych  z m e ld u n kó w , 
g ru p y  desantowe w ydo  
sta ją  się z re jo n u  dzia­
ła ń  i  p rz e n ik a ją  w  k ie ­
ru n k u  chron ionego obiek  
tu...

—  Z a  w sią  dw ie  czer­
w one ra k ie ty  i  k i lk a  
s trza łó w  —  m e ld u je  ob­
serw ator.

—  ...W zm ocnić obronę  
o b ie k tu  pododdziałem ...

W  p rzes tronne j g ó ra l­
s k ie j ku c h n i ch w ie ją  się 
n ad  ra d io s ta c ja m i p rę c i 
k i  a n ten . . .

„S a m o lo t” , „samo- 
la i ’ ’ ,; słyszę - c ię  bardzo  
słabo. D a ję  s tro jen ie : 
raz, dw a, trzy ...

—  „Jazda” , o d pow ia ­
d a j ja k  m n ie  słyszysz...

R a d io te le g ra fiśc i m a­
ją  och ryp łe  g łosy. Od  
k i lk u  godz in  „ ja zd a ”  i  
„ sam olo t”  n ie  odzyw a ją  
się. G dzie się podz ia ły , 
co rob ią? R ad io te leg ra ­
f iś c i z nadz ie ją  w  sercu  
w s łu ch u ją  się w  każdy  
szm er w  eterze i  w c iąż  
na n ow o  ś lą  w ezw ania.

Od k< lku  m ies ięcy W o j­
skow e K o m e nd y  R ejonowe 
prowadzą p rzy ję c ia  kan dy  
datów  do szkół o f ice rsk ich . 
Egzam iny do ty c h  szkó ł są 
konkursow e . Do szko ły  o- 
f ie e rsk ie j może być przy -

n ie  p rze kro czon ym i 24 la ta  
m i życia.

S zko ły  o fice rsk ie  obejm u 
Ją różne rodza je  b ro n i i 
s łużb  od p ie cho ty  po lo t­
n ic tw o , od w o js k  „ehem icz 
nych”  do  „ra d io tech n icz ­
n ych ” .

Szczegółowych in fo rm a c ji 
udz ie la ją  W ojskow e Kom en 
dy R ejonowe i  W ojskow a 
Kom enda W ojew ódzka.

Z  p e łn ym  koszyczkiem  
sto ję  w  k o le jce  do kasy. 
T u ż  przede m ną p iego­
w a ty  m ężczyzna ze św ią 
tecznym  zapasem p a p ie ­
rosów, przed  n im  ko b ie ­
ta : starsza pan i w  niem o 
d nym  kape luszu  i z d u ­
żą gospodarską to rb ą  w  
ręku . W  „sam ow sk im ”  
koszyczku m a chyba  z 
m ende l ja j  i  zapa łk i. K a  
s je rka  sum uje  na leż­
ność.

—  A  te? —  rzuca  m i­
ro, o w o li, w skazu jąc ręką 
r.a ja jk a  w  to rb ie  k lie n t  
k i.

— A leż, proszę pani, 
k u p iła m  je w  „D e lik a te ­
sach”  —  m ó w i z oburzę 
n;em  staruszka.

—  Szanowna p a n i —- 
do  d ysku s ji w łącza się 
ekspedient, c z y li t. 
oczy S A M -u  —  je s t m i 
bardzo  p rzyk ro , a le 
w szys tko  w id z ia łe m  i je 
ś li jeszcze przez m in u tę  
będzie pan i tw ie rd z ić , że 
ja jk a  te są z „D e lik a te ­
sów” , zadzw onię pod 
„07“ .

...A przecież sy lw e tka  
m iłe j babci b u d z iła  s tu ­
p rocentow e zaufanie..

K o b ie ta  n ic  ju ż  nie 
J ió w j-  K ła d z ie  p ien ią  
dże na sto le  i  w ychodzi.

S M U T N E  to  h is to rie  
i  przerażające. P rz y k ła  
d y  można b y  m nożyć. 
T o  są sp ra w y, k tó re  
p rz y p ra w ia ją  o ru m ie ­
niec w s tydu . „O czy”  
S A M -ó w  muszą patrzeć, 
i  to  dobrze pa trzeć, w  ce 
lu  sam oobrony przed 
b a n k ru c tw e m . Zmusza 
ic h  do tego postępow a­
n ie  n ie m a łe j w cale częś 
ci k lie n tó w .

W yda je  się, że trzeba  
znaleźć rozw iązan ie  te j 
sp raw y. Jeś li poradzono 
sobie z chu lig a ń s tw e m  
ja k o  z ja w isk ie m  maso­
w y m . czy n ie  czas. aby

pom yśleć o  rozw iązan iu  
p ro b le m u  , ok radan ia  
S A M -ó w ; p rzy  pomocy 
te j sam ej m e tody  — 
ekspresow ych rozp raw  
sądowych. M etoda po­
w ia d a m ia n ia  zak ładów  
p racy, a w  odn ies ien iu  
do m łodz ieży —  szkół, 
za is tn ia łych  w ypadkach 

• kradz ieży, b y ła b y  n ie ­
m n ie j skutecznym  środ ­
k ie m . (jaw )

Nowe w ładze 
PZITB

W  OBECNOŚCI przedsta­
w ic ie li w ładz odbędzie się 
w sobotę o god-z. 1* w  K lu  
bie T u ry s ty  p rzy  p i. L o tn i 
ków  ina ug urac ja  sezonu tu  
rystycznega. Im preza, k tó ­
re j w spó łorganizatorem  
jest tn. in. re d a kc ja  „K u r ie  
ra ” , będ-zie połączona z lo ­
te rią  fa n to w ą  i w ystępom : 
zespołu D K K . W stęp za za­
proszeniam i. k tó re  otrzym a 
l i  także uczestn icy ruchu 
„W łó c e y k ijó w ” .

W N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie­
lę sprzed B ra m y  P o rtow e j 
w yrusza ją  d w ie  w yc ieczk i: 
o godz. 9 — autobusem  do 
K luczew a i  d a le j 1« km  pic 
chotą; o  godzi 18 — do K ię 
skowa i  do Puszczy B u ko­
w ej.

Należy zabrać ze sobą za 
pas p ro w ia n tu , (p)

81 BM . o  g»d*. 18 w  gali 
NOT p rzy  A l. W ojska Po l­
skiego 67. inź . Kaz im ie rz  
R YPIŃ S KI w yg łos i odczyt, 
pt. „P e rsp e k tyw y  rozw o ju ; 
wodociągów szczec iń ik ich ” .

O D D Z IA L E  Szczeciń­
skiego P Z IT B  odby ło  się 
w a lne  zebranie sprawozdaw  
czo-w yborcze. U stępujący 
zarząd w rę czy ł 18 członkom  

'ią z k u  od zna k i pam ią tko - 
t »a w y b itn y  w k ła d  p ra ­

cy na te re n ie  zw iązku . Z ło  
tą odznakę o trzym a ł m gr 
inż . A . SU C H O D O LSKI, 
sreb rne: inżyn ie row ie  
M A LC Z E W S K A , B. K O TLĘ  
G A , J . P IE Ń K O W S K I, J. 
J U N IK , P. PA N G ALO S. Z. 
M YSIO R . J. BE H N K E, K . 
C ZE R W IŃ S K I, S. M IŁO - 
SZEW SKI.
Na zeb ran iu  dokonano w y  

bo rów  now ych w ładz. Prze 
w odniczącym  został ponow 
n ie  inź. K . P A LY S . zastęp­
cą w ybran o inż. Z. M YSIO 
R A , sekretarzem  inż. B. 
K O TŁĘ G A , ska rb n ik iem  
inż. K . C ZE R W IŃ S K I, a 
k ie ro w n ika m i poszczegól­
nych sekc ji zosta li: d y r . H. 
K R Ó L A K , inż. W. JU N IK  
Inż. K . W O LTM A N . oraz 
inż. Z. NAPO RA. (B)

PIERWSZA 
SESJA
nowo wybranej
MIEJSKIEJ
RADY
NARODOWEJ

24 K W IE T N IA  o 
godz. 10 w  gmachu 
P rezyd ium  M R N  przy 
p i. F. Dzierżyńskiego 
rozpocznie s ię  uroczy­
s ta  sesja now o obrane j 
M ie js k ie j Rady N aro 
d ow e j w  Szczecinie. 
Porządek obrad prze­
w id u je  w y b ó r P rezy­
d iu m  M R N  i  ko m is ji 
s ta łych , o raz pow oła 
n ia  ko m is ji do opra­
cow an ia  p ro je k tó w  
p lanu  pracy Rady i 
re g u la m in u  obrad.

N ow o w yb ra n a  M ie j 
ska Rada N arodow a 
zaprasza na swą 
p ie rw szą  sesję społe­
czeństw o Szczecina.

(w it )

Wędkarze
contra
zabawki?

WALNE
ZGROMADZENIE
AEROKLUBU

23 k w ie tn ia  1981 r .  o godz. 
11 odbędzie się w a ln e  zgrc 
m adrenię A e ro k lu b u . Odbę 
dzię ale ono w  W ojew ódz­
k im  O środku Szkolenie 
P a rty jn eg o  w  Szczecinie 
przy A l. W ojska po lskiego 
85. a nie ja k  podano w  za 
w iadom ieniaeh w gmachu 
K W  PZPR. <wit> -

W  J E D N Y M  z num e 
ró w  „K u r ie ra ”  p isa liś ­
m y o e w e n tu a ln ym  skle  
pie zabaw karsk im , k tó ­
r y  m ia łb y  powstać u 
b u d yn ku  nowego budów  
n ic tw a . O ddźw ięk iem  no 
ta tk i b y ł l is t  c z y te ln i­
ka  J. Jankow skiego , k tó  
r y  p roponu je  zam iast 
sk lepu  z zabaw kam i, no 
w y  p u n k t z a r ty k u ła m i 
w ę d k a rs k im i. D o ty c h ­
czas is tn ie je  jeden ta k i 
sk lep  p rz y  A l. W ojska 
Polskiego. K ie ro w n ic ­
tw o  c z y n iło  sta ran ia  o 
w ię kszy  lo k a l, a le  bez­
skutecznie.

T u  na leży jednakże 
m ie rzyć  soraw ę w ie lkoś  
cią potrzeb. Trzeba, by 
Szczecin o trzym a ł choć 
jeden sk lep zab a w ka r- 
sk i z p raw dz iw ego  zda­
rzenia.

W  n a jb liższych  la tach  
n ie  p la n u je  sie nowego 
sk lenu  w ędkarskiego. 
Natom iast, spó łdzie ln ia  
może w  Dorozum ieniu z 
W vdz ia łem  H a n d lu  s ta ­
rać sie o lo ka l, pod w a ­
ru n k ie m  pewnego w k łr  
du finansow ego. Odnos! 
«ie fo  ró w n ie ż  d "  in n vri- 
sDó’d T,'e ln i hand low ych 
S ^ze c in a . Ja k  nas je d ­
nak D o inform ow ano w  
W ydz ia le  H a n d lu  M R N
spó łdzie ln ie  n iechętn ie
in w e r tu ją  w  nowe budo 
w n ić tw o . a racze j ocze­
k u ją  c a łk o w ite j nom oc'r 
ed  r a d  na rn d o T vve h . (EU

W  K L U B IE  pra cow n ikó w  
N a u k i (u l. W ie lkooo lska  19) 
ortbę<ir'e się. zorganizow a­
ne staraniem  Oddziału 
S rereeińskiego Po lskiegr 
Tow arzystw a Chemicznego, 
posiedzenie naukow e z re fr  
•atem zastępcy profesora 
n e r  K a ro lin y  Pa luch pt. 
.Reakcja dw u tlen ku  chlo ru

z fe n o la m i” *

M A R Z E N IA

M IE S Z K A Ń C Y  u l ic  O brońcóuf 
P o ko ju  i  Szosa P o lska  m arzą o 
k i\,ku  tonach żużlu . Ż e b y  ktoś  
p rz y w ió z ł i  w ysyp a ł n ie k tó re  g li 
n ia s to -b ło tn is te  w y b o je  na ich  
ulicach . Od razu  s ta łoby  ęfę tu, 
p rz y je m n ie j, a u licę  można b y ło *  
b y  prze jść suchą nogą  i  z ra d o ­
snym  sercem. T ak ie  samo m arze­
n ie  opanow ało  dz ie c ia rn ię  szko ły  
n r  53, do k tó re j,  b y  dojść, trzeba  
pokonać b ło tne  przeszkody  
w zgórków  obok szp ita la  p rzy  u l. 
U n ii L u b e lsk ie j. O czyw iście  o żu. 
żel —■ o He sobie p rzyp o m in a m y  
—  dopom ina ją  się też i  in n i m ie­
szkańcy naszych dz ie ln ic  toną­
cych w  b łocku , ale na razie  prze  
bazu jem y kom u na leży ty lk o  te  
dw a m arzenia. Jeżeli się spełn ią , 
pro s im y C zy te ln ikó w  by n a p isa li 
do nas. (hs)

T F I  F W I 7 I A
(program  szczeciński)

1* — test, 18.10 — r e m o w i  
*  w ice konsulem  ZSRR A . 
N . Iw anow em , 18,21 — f i lm
k ró tk o m e tra io w y , 18.33 — W i­
cek m aryna rzyk, 18.52 — „4  
sp ra w ie d liw i” , 19.19 — „M o r­
sk i a n tykw a ria t” , 19.40 — f i lm  
k ró tko m e tr-żo w y . 20.03 — ka­
le jdoskop, 20.16 — po iska k ro ­
n ika  film o w a , 20.20 — f i lm
prod. USA od la t 12 „P a n  z ra i 
lio n a m i” , 22.15 — dobranoc.

(prog ram  b e rliń sk i)

13.30 ■— f i lm  „M a zu re k  m i­
łośc i” , 16 — w id rw is k o  d la  m ło  
d / ie ży  od la t 8 „Nasze now o­
ści” , 17.55 — pozdrow ienia te ­
le w iz ji dziecięce j, 18 -  akade­
m ia  z oka z ji X V  roczn icy N ie  
m ice k ie j P a rt ii S ocja listyczne j, 
k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
f i lm  — na zakończenie ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i,

S o b o t a .

10 k ro n ika , 10.20 ~  f i lm , ron 
roaitośći, 14 — ,',Rehde* --"Voii* 
na kon iec tygodn ia  z  f r id o l i -  
nem ” , 1Ś.05 — ńastę ju ty  'prog­
ram  w  teatrze. 14.30 — „Pokr.a 
m ody na s ta tku ” . 16 — w id o ­
w isko  d la  dzieci od la t < 
„M is trz  Nadelohr opow iada 
b a jk i” . 16.40 — „D o oko ła  ś w i*  
ta ” , 17 — mecz p i łk i  nożne j —« 
tran sm is ja  z M agdeburga, 17.45
— prze rw a na zapalenie p *p :e  
rosa, 18 — d. c. m eczu p ilk a r  
skiego. 18.45 — okno w ystaw o 
w e, 18.55 — pozdrow ienia te­
le w iz ji dziecięce j, 19 — Tele -  
B -Z , 19.30 -  k ro n ika , przegląd 
w ydarzeń, prognoza po g rd y , 
20 — im preza roz ryw kow a  i 
„L e k k a  muza bez cła” . 21.30 — 
„T e raz  zaczyna m ruczeć” , 28
— osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i,

R AD IO

W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 1S.15 i  fe­
lie to n

SZCZECIN: 16.00 a» „D w a  ŚMl 
do w iska”  — fe l., 16.15 — m elo  
d ie  ze scen i ekranu , 17.00 
m uzyka  i  rek lam y. 17.20 -
„K o n fro n ta c je ” , 17.50 — m ów ią  
PG R-y, 18.00 —  Przegląd A k tu  
a lnoścj W ybrzeża. i* .tą  — ehw i 
la  m e lod ii organow ych.

W ARSZAW  15.33 — d la  dzle 
c i :  — „T e d d y ” . 16.45 — „P rz y  
gody jednego po w ro tu ” . 18.?5
— m uzyka i aktua lnośc i. 19.05
— w irtu o z i akrrde on u , 19.30 — 
tran«m , z s-M F llh . N arodow e j, 
20.35 — „Testam ent Odysa” , 
21.15 _  z k ra ju  * ze św ia t*  i  
w iad . sport.. 21.45 — m u z y k *  
taneczna. 22.05 — T ea tr PR — 
..Serce m a swój rozum ” . 23.C5
— encykloped ia jazzu, 23.35 — 
m elod ie na dobranoc.

SOBOTA

W ąnO M O S C T: 5.30. «.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 15.00, 19.00, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 11.54, 30.50 
i fe lie ton
8Z C Z E O N : 7.ts *  m uzyka roz 
r rw k o w a , 10.50 hu m an is tyka  
bez tog i p ro feso rsk ie j i ka te­
d ry , 11.10 — m uzyka ludow a —» 
Od T r t r  do B a łtyku , 11.30 — 
„K s ią żką  m iesiąca” , 11.40 — 
r * d i ł * - i r *  m uzyka  ro z ry w k a  
w a. 12.15 — g d a ń k a  agrono- 
m ó u ka , 13.00 — aud. dla w s i, 
13.'5 — koncert życzeń, 14.50 —» 
..Ł iś t do Agnieszki” . 17.00 -* 
..3n- la tk a  — w iek d o jrz a ły ” , 
17.?n — m uzyka  opere tkow a, 
18.20 — m uzyka .

W AR SZAW A: 9.30 — ¡.sp fttka  
n ie  nad W isłą” . 18.00 — „N a  
wesoło” . 10.20 — poe tyck i km* 
c e rt żvezeń. 12.25 — „ A  w  
W zrszaw le  na u lic y ”  13.05 — 
Pieśni opolskie . 13.30 -  d la  
d z :eei: — „T a jem n ica  A n tka ” , 
1* 35 — m uzyka  i ak tua lnośc i. 
19 05 — kon ce rt so lis tów  rą- 
d z W k le b  19.30 — „M a tys ia ka  
w ic.*. 20.00 _  kon ce rt o rk . PR, 
2l.oo _  2 k ra ju  i  ze św iata.
21.27 — k r rn ik a  sportow a. 21.45 
— pieśni o Len in ie , 2Ż.00 -  
w ieczó r z gongiem , Ł i.05 — 
koncert ro z ryw ko w y , (10 -« 
W U jiy to  taneczna, .
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ro k u  książę w ro c ła w s k i 
H e n ry k  B ro d a ty  i  b i ­
s k u p  w ro c ła w s k i W a­
w rz y n ie c  z ło ży li swoje 
podp isy  i  p o le c ili p rz y ­
b ić  sw oje pieczęcie pod 
d o kum en tem  n a da jącym  
liczn e  p rz y w ile je  k lasz­
to ro w i w  L u b ią ż u  nad 
O drą , n ieda leko  W ro c ła  
w ia . Pośród ip n ych , zna j 
d u je m y  ta m  i  ten : 

„...pozw a lam y nadto  
b ra c io m  lu b ią s k im , aby 
ra z  w  ro k u  swobodnie  
u d a w a li się dw om a okrę  
ta m i na Pom orze po  śle 
dzie  i  d w a  razy  w  ro ku , 
także  dw om a o k rę ta m i, 
Po sól do G ub ina  i  L u ­
basza, bez c ła  przez ca­
łą  z iem ię i  w ła d z tw o  na

To zdanie o tw ie ra  pisane 
dz ie je żeg lug i na Odrze, ale 
oczyw is ta  n ie  sposób p rzy  
puśc ić , aby hand low a n a w i­
gac ja  Odrą m ia ła  się rozpo 
cząć do p ie ro  wówczas, 
lirze d  150 la ty .  Sam zresztg 
te k s t dokum entu  te m u za­
przecza, m ow a w  mim bo­
w iem  je d y n ie  o u ła tw ie n iu  
żeg lug i.

Co do  ow ych  u tru dn ień , 
b y ło  ich  w  is toc ie  co  n ie ­
m ia ra , ta k  na tu ra ln ych , 
ja k  w y n ik a ją c y c h  z d z ia ła ł 
Bości cz łow ieka . D o na tu ­
ra ln y c h  za liczyć w ypada 
n ie zw yk le  k rę ty  bieg rze­
k i ,  n u r t  o b fitu ją c y  w  w i­
r y ,  p rzegradzany ste rczący 
m i z dna rz e k i k ło d a m i 
drzew  — słowem  ówczesna 
Odra, ja k  każda ówczesna 
rzeka, p łyn ę ła  na jzup e łn ie j 
dz iko .

B yn a jm n ie j n ie  m n ie j­
szym  u tru d n ie n ie m  b y ły  
przeszkody sztuczne, ja k  ja  
z y  pię trzące wodę d la  m ły ­
n ó w  w odnych , czy ta m y  
d la  po łow u ry b , wreszcie— 
coraz to  l ic z n ie j m nożące 
się s tac je  celne. Do O d ry  
ro śc ił bow iem  pre tens je 
każd y , czy je  ty tk o  g ru n ta  
p r z y ty k a ły  do je j  brzegu.

G d y  jed n a k  w szystk ie  te  
razem  w zięte przeszkody je  
d yn ie  u t ru d n ia ły  żeglugę 
n a  Odrze, to  tzw . praw o 
sk ła d u  zadało je j  cios nieo­
m a l śm ie rte ln y . Owo pra­
w o  s tanow iło , że obcy ku p  
c y  m ają  p ra w o  wolnego 
p rze ja zdu — lądem  lu b  w o 
dą — prze-z m iasto , a le  pod 
w a ru n k ie m  w ystaw ien ia  
swego to w a ru  na sprzedaż. 
Ł a tw o  po jąć, ja k  cenny by ł 
to  p rz y w ile j d la  kup ców  
m ie jscow ych . Od d ru g ie j 
p o ło w y  X I I I  w ie k u  W ro c­
ła w , F ra n k fu r t  i  Szczecin 
c ieszy ły  się posiadaniem  
tego p rz y w ile ju , brużdżąc 
sobie naw zajem  p rze kre ś li­
ł y  na k i lk a  w iekó w  Odrę 
ja k o  je d n o litą  a rte rię  kom u 
m ikacy jną .

P o d z ia ł p o lity c z n y  
N adodrza  d o p e łn ia ł m ia  
ry .  K ażda bo w ie m  z 
ty c h  po tężnych  m e tro ­
p o l i i  nadodrzańsk ich  
m ia ła  Innego pa trona. 
W  po łow ie  X I I I  w ie k u  
M a rc h ia  B ra n d e n b u r­
ska zagarnęła Z iem ię  
L u b uską , z k o le i w  d ru ­
g ie j po łow ie  X IV  w ie k u  
Ś ląsk w p a d ł w  ręce cze­
sk ie , w reszc ie  Szczecin

i

I
n a leża ł do sam odzie lne­
go ks ięs tw a  p o m orsk ie ­
go, a W a rta  w  gran icach  
W ie lk o p o ls k i s ta n o w iła  
domenę p a ńs tw a  polskie  
go.

Po t m  p ie rw szy podzia ł
po lity czn y  O d ry  usu nę ły  
P rusy, n a jp ie rw  w  ro k u  
164g opanow u jąc Pomorze 
Zachodnie , potem  sam 
Szczecin w  ro k u  1720, w  
koń cu  Ś ląsk w  ro ku  1741. 
W cześnie j jeszcze w przę­
gn ięc ie O d ry  w  służbę in ­
te resów  p ru s  zam anifes to­
w a ło  się nadzw ycza j ja sk ra  
w o. W  la ta ch  1660—1660 w y ­
budow any zosta ł ka n a ł łą ­
czący Odrę ze Sprewą, w  
k ilk a d z ie s ią t la t  późnie j 
analogiczny k a n a ł po łą­
czy ł Odrę z H aw elą . Odtąd 
n a tu ra ln y  p o łu d n ik o w y  k le  
ru n e k  biegu rze k i 1 naw iga 
c j i  za ła m a ł się, O dra zosta­
ła  sk ie row a na na zachód, 
b y  łączyć rozrzucone p ro ­
w in c je  m o n a rch ii H ohen­
zo lle rn ów . A ż do ostatn ich 
la t  panow an ia p ru sk ie go  1 
n ie m ie ck ie go n a  Odrze 
gros przewozów  na  Odrze 
d o kon yw a ło  się na  tr a ­
sach Ś ląsk — B e r lin  I 
Szczecin — B e rlin , ru ch  to  
w a ró w  m iędzy Ś ląskiem  a 
Szczecinom b y ł bezspornie 
na js łabszy.

N ie  m a  pow odów  u k r y ­
w ać, że ob jęc ie  O d ry  przez 
P ru s y  p rzyn io s ło  odrzań­
sk ie j n a w ig a c ji is to tne  ko­
rzyśc i. W  koń cu  X V I I I  w ie 
k u  za in ic jo w a n o  po raz 
p ie rw szy  regu lac ję  rzeki, 
u  p ro gu  w ie ku  X IX  pow ­
s ta ł K a n a ł K ło d n ic k i dopro 
w adza jący Odrę do  Zag łę­
b ia  G órnośląskiego, potem  
na prze lo tn ie X IX  i 
X X  s tu le c ia  O dra  m iędzy 
K oź lem  a W roc ław iem  zo­
s ta ła  skana lizow ana . Każ­
de z ty ch  przedsięwzięć m ia  
ło  jed n a k  uzasadnienie 
przede w szys tk im  p o lity cz ­
ne, m ia no w ic ie  um ocn ien ie  
p o zyc ji n iem czyzny na 
Wschodzie. Poza ty m  Od­
ra  i  w  P rusach, i  w  Rzeszy 
by ła  n a jw y ra źn ie j upośle­
dzona, czego do w o d z iły  spe 
c ja ln e  ta ry fy  m ające zrów  
nać je j  szanse ko n k u re n c y j 
ne. W  m ię dzyw o je nn ym  
20-leciu na  Odrze grupow a 
lo  się 18 p ro cen t tabo ru  
rzecznego ówczesnej Rze­
szy i  ty lk o  6 procen t prze 
w ozów , co lepszy i  now o­
cześniejszy ta b o r u c ie ka ł 
n a  zachód.

Po lska po w ró c iła  nad Od 
rę  w  roku  1945. W praw dzie  
w  20-le c lu  m ię dzyw o je n ­
n ym  gra n ica  po lsko-n ie ­
m iecka pod R aciborzem  bie 
g ła  Odrą, ale Po lska n ie  
w yko rzys ta ła  u p raw n ie ń  do

posiadania w łasn e j f lo t y l l i  
o d rzań sk ie j. Jak to  np . u- 
c z y n il l Czesi. Odzyskana w 
całości w roku  1915, Odra 
Jako droga w odna okaleczo 
na b y ła  s trasz liw ie , a ta bo r 
p rzew ozow y oca la ł w  paru 
za ledw ie  procentach. T rze­
ba było odbudow ać gros bu 
d o w ll h yd ro te chn icznych , 
p o r ty  rzeczne i  p o r t m o r ­
s k i w  Szczecinie, podnieść 
z dna rze k i i  w ie lk im  w y ­
s iłk ie m  reko ns truo w ać  sta 
re b a rk i i  h o lo w n ik i.

S zyb k i ro z w ó j odbudo 
w y  żeg lug i na Odrze i  
od rza ń sk ie j a r te r i i  ko ­
m u n ik a c y jn e j t r w a ł  do 
la t  50-tych , po czym  na 
s tą p ił w y ra ź n y  zastó j i  
n a w e t regres. L ic z b y  
p rze w iez ionych  to n  ła ­
d u n k ó w  w p ra w d z ie  n ie  
m a la ły , a le k ry z y s  nara  
s ta ł, zapow iadany  b ra ­
k ie m  d o p ły w u  nowego 
ta b o ru .

Z w ro t w y ra ź n y  nastąp ił 
w  la ta ch  1957—1958. W  g rud 
n iu  1957 ro k u  S e jm ik  Od­
rza ń sk i w e W ro c ła w iu  n a ­
szk icow a ł p ro gram  w ie lo ­
s tronnego ro z w o ju  a r te r i i  
O d ry . K ie ro w n icze  s ta no w i 
ska  w  żegludze na Odrze 
o b ję li rze te ln i fa chow cy. 
K o le jn o  d w ie  K o m is je  Rzą 
dow e z a ję ły  się spraw ą roz 
w o ju  od rzańsk ie j d ro g i 
w od ne j.

W  ro k u  1959 ru szy ła  se­
r y jn a  p ro d u k c ja  nowoczes­
nego ta b o ru  tow arow ego, W 
ro ku  1960 postanow iono bu 
dów ę no w e j se rii z b io rn i­
k ó w  w od nych , k tó re  zapew 
n ią  n iezbędne reze rw y  wód 
d la  n a w ig a c ji przez ca ły  se 
zon le tn i i  jes ie nn y . N ow y 
p la n  5 -le tn i je s t d la  O d ry  
p lanem  w ie lk ie g o  rozw oju , 
tonaż od rzań sk ie j f lo t y ll i  
p o dw o i s ię, jeg o sprawność 
w zro śn ie  trz y k ro tn ie , bo­
w iem  n o w y ta b o r je s t w y 
łączn ie  m o to ro w y . Prze­
m yś l nado drza ńsk i fro n tu -  
Je do O dry, od rzańsk ie  bar 
k i  d o c ie ra ją  da leko na  za­
chód, na  Łabę i  Ren, współ 
praca z f lo ty lla m i NRD i 
CSRS ro z w ija  się coraz ży 
w ie j.  R ysu ją  się w id o k i na 
p rzed łużen ie  K a na łu  G liw ic  
k ieg o  do samego serca 
G O P -u, trw a ją  stud ia  nad 
spraw ą ka n a łu  O dra  Du 
na j.

Sw oje  750-Iecie w ita  
w ię c  żegluga na Odrze 
w  aurze w y ją tk o w o  po­
m yś ln e j.

IG N A C Y  R U T K IE W IC Z

NA ZDJĘCIU Inżynier 'Alfred ADAMCZYK l  'Jadwiga PODGORODECKA nad makietą Sek- ' 
cyjnej budowy statków.

OTO projekt frontonu pawilonóró 
okrętowego w Pekinie i  Poznaniu.

przemysłu

Naprawiame sieci

r  P O L S K I P R Z E M Y S Ł  
O K R Ę T O W Y  bie rze  w  
ty m  ro k u  u dz ia ł w  k i l  
ku nas tu  w ys taw ach  i  
ta rgach  m iędzynarodo­
w ych . M . in n . zaprezen 
to w a l swe eksponaty 
ńa  p o lsk ie j w ys ta w ie  
p rze m ys ło w e j w  H e l­
s inkach . M odele s ta t­
k ó w  p ro d u kow anych  i  
o fe row anych  zagranicz 
n y m  a rm a to rom  przez 
po lsk ie  s tocznie zoba- 
czy ró w n ie ż  P ek in , N o 
w y  J o rk , P aryż, H e ls ing  
borg , L ip sk , no i  n a tu ­
ra ln ie  Poznań.

S toczn ia  Szczecińska 
—  ja k  p o in fo rm o w a ł 
nas je j  k ie ro w n ik  re k la  
m y, m g r. O lg ie rd  J A ­
B Ł O Ń S K I —  w ys ta w ia  
sw e m odele na  s iedm iu  
m iędzynarodow ych eks­
pozycjach.

W  P oznan iu  i  P e k i­
n ie  o raz  w  Halonach 
nau tycznych  będą zbu­
dow ane  o ry g in a ln e  nad 
b u d ó w k i o k rę tow e , m ie

szczące ty p o w e  ka b in y  
za łog i, ra d iokab inę , sa­
lo n  ka p itana , b a r oraz 
s te row n ię . W szystk ie  te  
pom ieszczenia będą w y  
posażone ta k  samo, ja k  
na  . s ta tk u . P oniew aż 
w ykończen ie  w n ę trz  
p o lsk ich  jednostek Stoi 
pow yże j św ia tow ego 
s ta n d a rtu , na leży się 
spodziewać, że w y w rz e  
to  dod a tn ie  w rażen ie  
n a  zw iedza jących .

W ys ta w a  p ek ińska  
p rz yg o to w yw a n a  jest 
p rzez p o ls k i p rzem ysł, 
ba rdzo  s ta rann ie . W y­
s taw ione  będą m odele 
16-tu s ta tk ó w  i  m ak ie  
ta  b u dow an ia  s ta tkó w  
m etodą sekcy jną  zasto 
sow aną w  S toczn i Szcze 
c iń s k ie j w e d łu g  opraco 
w a n ia  in ż y n ie ró w : PE­
T E R S A , R O K IC K IE G O , 
F R A N K IE W IC Z A  i  LE  
W IN S K IE G O . W śród 
m o d e li p o lsk ich  sześć 
będzie „szczec ińsk ich“  
m. in n . tra m p  12.500 
—  14.500 D W T  i  d ro b ­
n icow iec  8.600 D W T.

(w it)

W  O S T A T N IM  czasie 
prasa  d w u k ro tn ie  p rz y ­
n io s ła  w iadom ość o w o ­
d o w a n iu  nowego s ta tku  
d la  naszej f lo ty  h and lo ­
w e j. O to z p o c h y ln i je ­
d n e j ze stoczni ju gos ło ­
w ia ń s k ic h  s p ły n ą ł na  
w odę fra c h to w ie c , k tó ­
re m u  nadano nazw ę „Jó  
Zef C onrad” , a w  k i lk a  
d n i p ó źn ie j w  stoczni 
im . K o m u n y  P a ry s k ie j 
w  G d y n i zw odow ano sta  
te k  „M o d lin ” . O ba s ta t­
k i  są przeznaczone  d la  
P o lsk ich  L in i i  Oceanicz 
pych .

W  zw ią zku  z w odow a  
ń ie m  ty c h  s ta tkó w  w y ła  
n ia  się p y ta n ie , czy  o- 
trzym a n e  przez n ie  naz  
w y  m a ją  ju ż  w  naszej 
m a ryn a rce  sw o je  trą d y  
c je , czy też nadane zo­
s ta ły  po ra z  p ie rw szy. 
O dpow iedź ogóln ie  b io­
rą c  będzie tw ie rdząca . 
N ie  b y ło  w p ra w d z ie  do 
tą d  s ta tk u  „C o n ra d ” , na  
to m ia s t ORP „C o n ra ­
dem ”  poszczycić się mo  
g ła  po lska  f lo ta  w o je n ­
na .. „M o d lin ”  f ig u ro w a ł 
w  sk ładz ie  f lo ty  hand lo  
w e j,  ta k  samo przeszedł 
do n ie j je d n a k  z f lo ty  
w o je n n e j w  k tó re j s łu ­
ż y ł  p ię tnaście  la t ,  b y  po 
te m  na  k ró tk o  zam ien ić  
nazw ę i  banderę. A le  
'w c z m im u  p o  fcoŁej. i

ORP „ C O N R A D ”  b y ł 
to  le k k i k rą ż o w n ik , prze  
kazany czasowo naszej 
M a ryn a rce  W o je n n e j je  
s ien ią  1944 ro ku , w  za­
m ia n  za pop rzedn i ok rę t 
te j ka te g o rii, k la sy  i  t y ­
p u  —  b liźn ia czy  ORP  
„D ra g o n ” , k tó ry  pod­
czas in w a z ji w  N o r­
m a n d ii zosta ł ta k  c iężko  
uszkodzony przez „żyw ą  
to rpedę” , że n ie  op łaca­
ło  się go rem ontow ać. 
O sadzony na  d n ie  ja k o  
przed łużen ie  sztucznego 
fa lo ch ro n u , os ła n ią ją ce -  
go ró w n ie ż  sztuczny  
p o r t in w a z y jn y  pod A r -  
rom anches, w ra k  „ D ra ­
gona”  n ada l sp e łn ia ł po 
źyteczną ro lę . C a ła  zało  
go o k rę tu  p rzeniesiona  
zosta ła  na  no w y  k rążow  
n ik , nazw any  „C o n ra d ”  
—  d la  uczczenia Józefa  
Teodora  C onrada K o ­
rzen iow skiego . ORP  
,,C onrad”  zdąży ł jeszcze 
u iz iąć u d z ia ł w  k i lk u  pa 
tro lo w y c h ' re jsa ch  na  
M o rzu  P ó łnocnym , p i l ­
n u ją c  tra sy , k tó rą  n ie ­
m ie ck ie  łam acze b lo ka ­
d y  p rzedos taw a ły  się w o  
k ó ł Is la n d ii,  idąc  na  Da 
le k i W schód lu b  pow ra  
ca jąc  do m acie rzystych  
baz. Po w o jn ie  „C o n ­
rad” ' p o w ró c ił w  sk ład  
f lo ty  b ry ty js k ie j,  a 
m a z  2£_ zmiana, b a w te

r y  p rz y b ra ł n a  p o w ró t 
a a w ną  sw ą nazw ą, H M S  
„D a n a e ” .

O B E C N IE , po  p ię tn a ­
s tu  la ta ch  nazw ę „J ó ­
ze f C onrad”  będzie no­
s ił s ta tek  P o lsk ich  L in i i  
O ceanicznych, u trw a la ­
ją c  pam ięć w ie lk ie g o  p i 
sarza m orsk iego , k tó re ­
go tw órczość zna laz ła

w o d z ił w  la ta ch  1888 
1889. W  m yś l d a w n ie j­
szej w e rs ji ty c h  p ro je k  
tó w  s ta tek  „O tago ”  m ia ł 
zostać sp row adzony do 
P o ls k i i  t u  „zakonse rw o  
to any" ja k o  p ły w a ją c y  
o b ie k t m uzea lny. Pó­
ź n ie j wszakże okazało  
się, że s ła w n y  k iedyś  
„O tago ”  je s t ju ż  ty lk o
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TRADYCJE
uznanie na  c a łym  św ię­
cie. A le  także i  inne  fo r  
m y uczczenia C onrada  
p lanow a ło  nasze społe­
czeństwo. Od k i lk u  ju ż  
la t, na  łam ach p rasy  po 
ja w ia ją  się p ro je k ty  
sprow adzenia do P o lsk i 
s ta tku  „O tago ” , k tó ry m
ę s a r a d  i m  to B i ts m j i p .

w ra k ie m  i  że zn a jd u je  
się w  stan ie  c a łk o w ite j 
dew astac ji, w y k lu c z a ją ­
ce j m oż liw ość  i  przede 
w szys tk im  celowość spro 
w adzan ia  (za d rog ie  p ic 
niądze) szczątków  s ta t­
ku . . ...

P om im o tego jeszcze
m ostatnim s m k  g#ni

sk i  oddz ia ł P o lsk iego  T o  
w arzys tw a  N a u to log icz - 
nego przep row adza ł p ró  
b y  lis tow nego us ta len ia  
losów  zna jd u ją cych  się 
w  A u s tra li i resztek „ O-  
tago” , aby e w tl. sp row a  
dzić  je  i  um ieścić ja k o  
r e l ik ty  pokonradow skie  
w  o rga n izu ją cym  się 
M uzeum  P om orsk im  w  
G dańsku. P ró b y  te  są 
chyba  bezprzedm io to ­
we, gdyż w ra k  „O tago”  
u le g ł przed k i lk u  la ty  
w yp a le n iu , o czym  do­
n io s ła  prasa zagranicz­
na , a także i  k ra jo w a . 
A le  sam fa k t  stałego in  
te resow an ia  się tą  spra  
w ą  w  Polsce św iadczy  
n a jle p ie j o ty m , że pa­
m ięć  Conrada je s t u  nas 
t rw a ła . D okum entow ać  
ją  zresztą będzie obec­
n y  no w y  p o lsk i sta tek, 
m oto row iec „Jó ze f Con­
ra d ” .

W spom nie liśm y w y ­
że j, źe poprzedn ik  .k rą ­
ż o w n ika  „C on rad ” , ORP  
„D ra g o n ”  osadzony zo­
s ta ł na dnie pod A r -  
rom anches. O tóż w łaśn ie  
ta m , na m iesiąc przed  
„D ragonem ” , zakończy ł 
rów n ież  swą służbę pod 
po lską  banderą sfs „M o  
d lin ” , B y ł to  daw ny  
transpo rtow iec  M a ry n a r  
k i  W ojennej, ORP „W i­
l ia ” ,  k tó ry  la te m  1940. je

k u  p rzekazany zosta ł f lo  
d e  h a n d lo w e j pod now ą  
nazw ą „M o d lin ”  i  s łu ­
ż y ł w  n ie j przez k i lk a  
la t,  b io rąc  u d z ia ł w  kon  
w o jach . K ie d y  zaś zuży­
cie m aszyn i  ka d łu b a  by  
ło  ta k  w ie lk ie , że sta tek  
n a daw a ł się ju ż  ty lk o  do 
w y c o fa n ia  go z eksploa­
ta c j i ,  zapad ła  decyzja  
przeznaczenia „M o d li­
na ”  do um yślnego za to ­
p ie n ia  pod A rro m a n ­
ches ja k o  tzw . „b lo c k -  
sh ip ’u ”  —  jednego z e- 
lem en tów  sztucznego fa  
loch ro n u  p o rtu  in w a z y j 
nego. W te n  sposób po 
osadzeniu go w  w yzna­
czonym  m ie jscu  w ys łużo  
r.y  s ta tek ja k b y  p rzed łu  
ż y ł sw ą służbę d la  w spó ł 
n e j sp ra w y  zw ycięstw a  
nad h itle ryzm e m .

T R A D Y C JE  dawnego  
„ M o d lin a ”  p rz e ją ł obec­
n ie  n o w y  p o lsk i s ta tek, 
a fa k t  że na  jego  m a tkę  
chrzestną poproszono żo 
nę genera ła  W ik to ra  
Thom m ée  —  dow ódcy  
obrony  M o d lin a  we 
w rześn iu  1939 r., w iąże  
doda tkow o  te  tra d y c je  z 
bohaterską w a lk ą  g a m i 
zonu m od lińsk iego , w a l­
ką  k tó ra  obecnie w  naz­
w ie  najm łodszego po l­
skiego s ta tk u  zostanie  
trw a le  upam ię tn iona .

JERZY. P E R T E K ,

Nowoczesne

jednostki
rzeczne

buduje
Stocznia
Gdańska

STO C ZN IA  Gdańska bu­
du j©  d la  Żeg lug i Szczeciń­
s k ie j siedem nowoczesnych 
s ta tkó w  rzecznych, k tó re  
zostaną oddane do eksploa 
ta c ji  do 1965 r ., a  przezna­
czone będą do przewozu pa 
sażerów w  żegludze śródlą 
do w e j na tras ie  Szczecin — 
Ś w inou jśc ie  oraz Szczecin 
— M iędzyzd ro je .

Każda z ty c h  jednostek 
ob liczona na 250 m ie jsc  pa 
sażerskich będzie posiadać 
bary i  nowocześnie um eblo 
wane fcalony o m eb lach i 
okładz inach ścian z tw o ­
rzyw  sztuoznych. Przejazd 
na tras ie  Szczecin — Świno 
ujście trw ać  będzie ty lk o  2 
godz. 40 m in u t.

Jeden z tych  s ta tków  
stocznia dostarczyła Już a r  
m a to ro w i. U roczyste pod­
niesienie bandery , na s ta t­
ku , k tó ry  o trzym a  nazwę 
„ L i l ia  Weneda” , odbędzie 
się w  d n iu  Św ięta Zw yc ię­
stw a ■— 9 m aja.
, .(A, K.ORN,) .


